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Ceny o g ło s z e ń :
JS w tekściejprzed kron.) 25 groszy 
g  nekrologi 10 ,,
n  zwyczajne 15 „
g  drobne za jeden wyraz 10 ,,

Ceny ogłoszeń należv rozumieć 
q  za wiersz wysokości 1 milimetra

Dla poszukujących pracy 502 rabatu 
Ogłoszenia w niedziel, o 252 drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 502 «
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 102 drożej
Ża terminowy druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiada.
Redakcją i Admin. Warecka 7
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i u  1 5  groszy.
k o n f e r e n c j a  w a r s z a w s k a .  O g.

6-ej wiecz. w środę, 27 b. m., w lokalu O. K.
R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się konfe­
rencja warszawska.

Za kulisami odbywają się przygotowa­
nia do przeprowadzenia zmian w dotych­
czasowej pdlityce ekonomicznej (a przede- 
wszystkiem celnej) Rządu. Zmiany — za­
miast mieć na widoku poprawę ciężkiego 
położenia szerokich warstw ludności Rzpli- 
tej Polskiej: robotników i chłopów małorol* 
nychi—idą w kierunku wprost przeciwnym.

Zasadniczero zagadnieniem w polity­
ce ekonomicznej Państwa jest w czasach 
obecnych polityka celna. Konstytucja na­
sza przewiduje, iż taryfy celne podlegają 
uprzedniemu zatwierdzeniu Sejmu. Ten 
przepis Konstytucji został, za zgodą Sej­
mu — wbrew sprzeciwowi Z. PPS. — omi­
nięty i naruszony, co znalazło wyraz w  u- 
stawie o „tymczasowem" (,,tymczasowość" 
u nas trwa najdłużej!) uregulowaniu sto­
sunków celnych przez Rząd. Ustawa upra­
wniła Rząd do bezpośredniego nakładania 
ceł wwozowych, co do wywozowych zaś. 
to z zastrzeżeniem późniejszej aprobaty 
Sej mu.

Pozostawianie w rękach Rządu decy­
zji W sprawach celnych jest obecnie nietyl- 
ko już naruszeniem Konstytucji, ale niesły­
chanym skandalem. Wobec ustalonej walu­
ty zniknąć powinnyby wszelkie dawne wy­
mówki. A le klasy posiadające wodą pozosta­
wić system celny w rękach Rządu, aby za 
kulisami załatwiać swoje interesy i zdoby­
wać korzyści kosztem szerokich mas. Dla­
tego u nas. poza parlamentem, na podsta­
w y  „porozumień" i pod naciskiem obszar­
ników i Lewiatana—przeprowadza się naj­
donioślejsze zmiany w polityce celnej.

Ostatnio wprowadzono (Dz. Ust. z dn. 
20.V r. b.) zmiany w taryfie celnej, pod­
wyższając cło wwozowe od całego szeregu 
a rtykutów pierwszej potrzeby: mleka zgęsz- 
czonego, serów, śledzi wędzonych, bielizny, 
'skór, kapeluszy, waty.

Teraz ma nastąpić decyzja co do naj­
ważniejszego produktu spożywczego: ziar­
na.

P. Prem jer wezwał reprezentantów 
producentów rolnych do złożenia postula­
tów w tej sprawie, jakgdyby tylko ich ta 
sprawa obchodziła. Dlaczego p. prem jer 
nie zechciał, idąc śladem już nie Rządu le­
wicowego we Francji, ale Rządu prawico­
wego w Niemczech, zapytać o opinję w tym 
względzie spożywców, związków zawodo­
wych robotniczych itp.?

Przejdźmy jednak do omówienia po­
stulatów wielkich producentów rolnych, do 
których p. premjer już się w imieniu Rządu 
częściowo przychylił.

Postulaty te zgruba brzmiały: znieść
opłaty wywozowe od zbóż, mąki itd., wpro­
wadzić natomiast opłaty od wwożonych do 
kraju zbóż, mąki itp.

Co do postulatu pierwszego, na który 
p. prem jer miał już wyrazić zgodę to war­
to przypomnieć doświadczenie roku ubie­
głego: przedstawiciele wielkich producen­
tów rolnych i zamożnego chłopstwa doma­
gali się w tym samym czasie (m. czerwiec) 
zgody ze strony Rządu na natychmiastowy 
(po żniwach) wywóz 60 tys. wagonów zbo­
ża. Wywieźli tylko 40 tys. wag., albowiem, 
jak to prem jer oświadczył wyraźnie w Sej­
mie, Rząd zapóźno — czego Rząd żałuje 
(dosłownie) — przeszkodził dalszemu wy­
wozowi zboża w roku nieurodzaju! A  póź­
niej trzeba było sprowadzić zboże z zagra­
nicy, płacąc potrójną cenę!

Mimo skruchy w Sejmie, p. premjer, 
nie czekając na wyniki zbiorów, decyduje 
się na masowy eksport zboża.

Zresztą jest to tembardziej niecelowe, 
iż masowy wywóz za granicę (zaraz po

zbiorach) obniży cenę polskiego ziarna i tak 
nie wysoką za granicą w chwili, kiedy po 
żniwach we wszystkich krajach będą m niej­
sze luib większe zapasy zbóż krajowych. 
Potwierdzenie tego przypuszczenia daje 
spraw a wywozu trzody z Polski. Nieogra­
niczony i nieuregulowany eksport trzody 
do Czech i A ustrji tak bardzo obniżył ce­
nę trzody polskiej w tych krajach, iż rolni­
cze organizacje handlowe zwróciły się do 
Min. Rolnictwa i Min. Przemysłu z prośbą 
o Ograniczenie i skontygentowanie wywozu 
trzody!

Nikt nie będzie przeczył, iż w razie 
pomyślnych zbiorów, pewne ilości żyta (nie 
pszenicy) mogą być wywiezione z Polski. 
Lecz dopiero po wyjaśnieniu sytuacji na 
rynku krajowym, t. j. po zbiorach, można 
będzie sprawę zadecydować.

W wywozie zboża są zainteresowane 
tylko koła zamożnych rolników, w naj­
większej mierze obszarników. Natomiast 
drobni rolnicy zboże muszą przważnie do­
kupywać, nie są tedy zainteresowani w wy­
wozie. A cła zbożowe wprost już godzą w 
interesy drobnych rolników, będąc zarazem 
ogromną krzywdą dla spożywców miej­
skich. ' ;

Domaganie się ze strony obszarników 
jednocześnie z nieograniczonym wywozem 
zboża, ceł ochronnych jesit czemś niesłycha”

nem i musi spotkać się z najostrzejszym 
odporem ze strony przedstawicieli robotni­
ków w Sejmie.

W  parlamencie niemieckim socjalni de­
mokraci niemieccy zapowiedzieli bezwzglę­
dną obstrukcję wrazie wniesienia przez 
•Rząd podobnego projektu. Rząd niemiecki 
waha się, gdyż i przedstawiciele przemy­
słu oświadczyli, iż są przeciwni wprowa­
dzeniu ceł ochronnych na zboże.

W razie wprowadzenia bowiem takich 
ceł, przemysł może przejść ciężki kryzys, 
chleb będzie drożał (wobec braku konku­
rencji w dowozie mąki zagranicznej), pra­
ca podrożeje i przemysł nie będzie mógł 
konkurować z zagranicą.

Podobna, a nawet gorsza, bo u nas jest 
chleb drożtszy, aniżeli w Niemczech, jest 
sytuacja w Polsce.

Dowóz mąki zagranicznej był jedynym 
skutecznym regulatorem cen chleba w Pol­
sce. Ostatnio dzięki zniżce cen mąki żyt­
niej — niemieckiej i pszennej — amery­
kańskiej obniżyła się cena chleba w knutu. 
W prowadzenie ceł ochronnych odcięłoby 
nas od kontaktu z światowemi cenami mą­
ki i zostawiłoby 85% ludności na pastwę 
15% większych rolników.

Powyższe zagadnienie jest tak ważne, 
iż winna się nieim zająć cała zorganizowana I 
cpinja klasy robotniczej oraz wogóle spo­
żywców. Związki -zawodowe, spółdzielnie 
spożywców winny się na swych zgromadze­
niach co do niej wypowiedzieć. Rady miej­
skie winny zawezwać -posłów miejskich do 
zajęcia się zagadnieniem r* ł ochronnych 
na zboże.

Należy energicznie oprzeć się uroszoze- 
niom agrarj uszów i zwalczać nowy haracz, 
który klasy posiadające chcą nałożyć na 
masy pracujące. S. J . S.

Angielski projekt emerytur 
dla wdów i sierot.

Londyn, w maju.
Zapowiedź wniesienia przez rząd pro­

jektu powszechnego ubezpieczenia wdów i 
starców była największą sensacją w mo­
wie kanclerza skarbu Churchilla (Czerczil- 
la). Po tym projekcie ubezpieczeniowym 
rząd Baldwina spodziewał się bardzo wie­
le. Miał to być przedewszystkiem cios, 
wymierzony w socjalistów ich własną bro­
nią — reformą społeczną, której znaczenie 
miało być tern większe i wpływ na wybor­
ców robotniczych tem znaczniejszy, że 
pochodzi ona od rządu konserwatywnego i 
kapitalistycznego. Miało to być wykona­
niem i spełnieniem wielokrotnie ostatnio 
powtarzanych słów pojednania i solidarno­
ści społecznej, które przy każdej sposob­
ności wychodzą z ust prem jera Baldwina. 
Miał to być most rzucony między kapita­
łem a pracą przez przewidującego budo­
wniczego, przez Rząd, który przyszedł do 
władzy pod hasłem „konserwatywnego de- 
mokratyzmu", jako reakcja na poprzedni 
rząd Partji Pracy.

Okazało się jednak, jak już przed kil­
kunastu dniami, zaraz po mowie Churchilla 
pisałem, że goniąc jednocześnie za względa­
mi i kapitału i pracy. Baldwin nie zadowo­
lił nikogo i jedynie utrudnił sytuację.

W kilku słowach zasady projektu są 
następujące:

Ubezpieczenia na wypadek wdowień­
stwa i na starość obejmują wszystkich pra­
cujących fizycznie i umysłowo, któ­
rych dochód roczny nie przekracza 250 fun­
tów rocznie. Pensje (emerytury) mają po­
bierać wdowy po ubezpieczonych i sieroty, 
oraz wszyscy ubezpieczeni po osiągnięciu 
65 roku życia. (Obecnie obowiązują zapo­
mogi państwowe dla starców ponad 70 lat).

Pensja wynosi 10 szylingów tygodniowo 
 ̂ dla wdów, oraz 5 szylingów dla pierwszego 
1 dziecka i po 3 szylingi dla każdego następ­

nego — do wieku lat 14. Powtórne zamąż- 
pójście pozbawia wdowę pensji, ale nie po­
zbawia pensji dzieci. Wdowa po ubezpie­
czonym mężczyźnie, która dożyje do 70 lat, 
przechodzi na emeryturę dla starców. 0 -  
krągłe sieroty do 14 lat pobierać mają 7 
i pół szylinga, najstarsze, i po 6 szylingów 
następne. Pensja dla starców wynosi 10 
szylingów tygodniowo.

Fundusz ubezpieczeniowy ma powstać 
w sposób następujący: poczynając od 4
stycznia 1926 r. wszyscy pracujący, objęci 
schematem ubezpieczeniowym, płacą tygo­
dniowo składkę w wysokości 4 i pół pensa 
mężczyzna, oraz 2 i pół pensa kobieta. P ra ­
codawcy wpłacają taką samą sumę za ka­
żdego zatrudnionego przez nich pracowni­
ka. Wobec tego jednak, że zmniejszenie 
wieku emerytalnego dla starców spowodu­
je zmniejszenie wypłat na podstawie ubez­
pieczeń na wypadek choroby, dodatkowa 
dopłata do już obowiązujących obecnie 
składek na inne rodzaje ubezpieczeń wy­
niesie po 4 pensy od mężczyzny i 2 pensy 
od kobiety, jednakowo dla pracownika i 
pracodawcy. Poza wpływami z tytułu skła­
dek obu stron, do funduszu ubezpieczenio­
wego Rząd będzie dopłacał rok rocznie w 
ciągu pierwszych dziesięciu lat po 4 miljo- 
ny funtów szterlingów. Parlamentowi po­
zostawione jest prawo zmiany wysokości 
tej sumy, jak również podwyższenia skład­
ki po roku 1936.

Ubezpieczenie ma być przymusowe i 
Uchylić się od składek nie będzie mógł ani 
pracodawca, ani pracownik. N a początku 
ogólna liczba ubezpieczonych przewidziana
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klasy dopłacą z powodu podwyżki taryfy 
kolejowej najmniej 35 miljonów złotych 
rocznie!

WARSZAWSKA KONFERENCJA P. P. S. 
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jest na 10 miljonów mężczyzn i 5 miljonów 
kobiet. Właściwie według obliczeń mate­
matycznych każdy ubezpieczony z biegiem 
czasu wpłaci dostateczną sumę, przynoszą­
cą m u'pensję; w pierwszych kilku dziesiąt­
kach lat Państwo jednak będzie ponosiło 
odpowiedzialność za wypłaty; teoretyczna 
wysokość sumy, za którą Państwo będzie 
odpowiedzialne, sięgać będzie zgórą 700 
miljonów funtów.

Taki jest w ogólnym zarysie nowy plan 
ubezpieczeń. Przemysłowcy i kapitaliści 
stawiają mu jedyny i wystarczający ich 
zdaniem zarzut. Ten, że pracodawcy będą 
musieli wpłacać składki, które znacznie ob­
ciążą koszty produkcji i dadzą się szczegól­
nie silnie odczuć w obecnej chwili ciężkie­
go przesilenia gospodarczego oraz walki 
konkurencyjnej z zagranicą. Jeden z wiel­
kich potentatów kapitału, sir Robert Horne, 
konserwatysta bardzo wybitny i wpływo­
wy, powiedział w Izbie gmin: „błagam
Rząd, aby nie łamał serc ludzi, którzy tak 
odważnie walczą o uratowanie swych 
przedsiębiorstw". W  przełożeniu na język 
zwykły to patetyczne wezwanie oznacza, 
że przemysłowcy, którym nie w smak pój­
dzie płacenie nowych składek ubezpiecze­
niowych, gotowi będą raczej zwinąć częś­
ciowo swe przedsiębiorstwa i obrócić swe 
kapitały gdzieindziej, aniżeli przystać na 
nowe ciężary. Część prasy konserwatyw­
nej zarzuca pozatem Rządowi demagogję i 
zwalczanie socjalizmu bronią całkiem nie­
odpowiednią, bo zastosowywaniem w życiu 
niektórych postulatów socjalistycznych.

A socjaliści właśnie, ostro krytykując 
projekt rządowy, zarzucają Rządowi, że 
przejąwszy piękną myśl socjalistyczną, 
spaczył ją i przedstawił Izbie plan całkiem 
niezadowalający masy robotnicze. Krytyka 
Partji Pracy sprowadza się do następują­
cych punktów:

1) Plan rządowy nie jest żadną refor­
mą społeczną, ani nie jest żadną odmianą 
opieki społecznej, lecz zwykłą kombinacją 
handlowo - ubezpieczeniową, posiadającą 
wszystkie wady prywatnych ubezpieczeń, 
lecz ani jednej zalety ich, ani wypłaty po­
lis, ani zwrotu kapitału i t. p.

2) Na robotników nakłada się ciężar 
dodatkowy w postaci składek w chwili, kie­
dy zarobki są bardzo niewystarczające; tak 
samo czysto mechanicznie obciąża się prze­
mysł, w którym przecież różne gałęzie w 
różnej znajdują się sytuacji.

3) Myśl zasadnicza projektu jest anty­
społeczna; ubogim każe się płacić na uitrzy* 
manie ubogich, podczas kiedy właściwą za­
sadą byłoby zmuszenie całego społeczeń­
stwa do utrzymywania słabszych społecz­
nie — wdów, sierot i starców.
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4) Ta zasada ubezpieczenia przym uso­
wego stoi w rażącej sprzeczności ze zwol­
nieniem  od podatku dodatkowego najbogat­
szych i z w yrzuceniem  z budżetu  10 miljo- 
nów funtów, dla k tórych  w łaściw e p rzezna­
czenie m ożna byłoby znaleźć w opiece spo­
łecznej ,

5) Technicznie schem at rządow y jest 
źle opracow any; przew iduje za m ałe pen­
sje  i bynajm niej nie rozw iąże zagadnienia 
u trzym ania rodziny po śm ierci żywiciela; 
przew iduje pensje dla młodych wdów, ale 
nie dba o  s ta re  panny; dając  pensje mło­
dym  kobietom - wdowom, daje  im zapomo­
gę, k tó ra pozwoli im na pracę za niższą 
p łacę.

6} S tw arza obawę, że R ząd dla pokry­
cia swej części kosztów  będzie dążył do 
w ykreślenia praw ie jednej trzeciej z list 
pobierających zapomogi bezrobotnych.

Przytoczyłem  kilka najw ażniejszych 
punktów  kry tyki socjalistycznej. Są one 
dość ważkie, aby skłonić do odrzucenia 
p ro jek tu  w jego postaci obecnej, jak  tego 
dom aga się P a rtja  Pracy. Poniew aż R ząd  
uczynił ze swego pro jek tu  kw estję zaufa­
nia, w iększość konserw atyw na odrzuciła 
wniosek socjalistyczny i cały plan uchw a­
liła. O pozycja przem ysłow ców nie została 
jednak złam ana. Lord Bcaverbrook w swo­
jej prasie, odzw ierciadlającej poglądy 
przem ysłu zw alcza jaknajenergiczniej już 
ca łą  politykę Rządu. Robotnicy, d la k tó ­
rych nowe ubezpieczenia m ają być dobro­
dziejstwem , również je odrzucają. W  ta ­
kich w arunkach cała ta  akcja R ządu B ald- 
wina, k tó ra  m iała być urzeczywistnieniem  
jego polityki postępowego konserw atyzm u 
i pokoju społecznego rozbija się o n iezado­
wolenie i opór dwu klas, k tóre miały być 
tą  akcją w przęgnięte we w spólny rydw an 
pracy  d la „podniesienia dobrobytu Im per- 
jum  Brytyjskiego".

J.  S.

Zapłaci —
pasażer trzeciej klasy...

P arę  dni tem u donosiliśm y na ła ­
m ach „Robotnika", że na ulgi taryfow o-eks- 
portow e dlą przem ysłu zapłaci szary pasa­
żer 3-ej klasy. W  czerwcu słowo stać się 
m a ciałem.

P rzem ysł nasz produkuje drogo, bo 
jes t źle zorganizowany i nie chce zrezy­
gnować z lichwiarskich zysków, nie może 
więc konkurow ać z zagranicą. Eksport nasz 
upada. R ząd przychodzi z pomocą p rze­
mysłowi, dając  ulgi taryfow e przy prze­
wozie towarów. Lecz zapłacić za to m a — 
p asażer 3-ej klasy.

96% podróżujących (statystyka urzę. 
dowa) podróżuje w 3-ej klasie. P łacą  oni 
rocznie 275.000.000 złotych do kas kolejo­
wych. (Klasa 1-sza i druga płacą razem  40 
mil jonów złotych).

_ R ząd  zwiększyć chce taryfę kolejow ą 
3-ej k lasy  o 25% z 4 do 5 groszy za k ilo­
m etr. Ponieważ przynajm niej połowa su­
my 275 mil jonów złotych pochodzi nie z 
ruchu podm iejskiego i nie z ruchu poza 600 
kilometrów, więc podniesienie tary fy  3-ej 
k lasy  o 25% —  oznacza obciążenie ludno­
ści podatkiem  w  wysokości co najm niej 
35.000.000 złotych rocznie! J e s t  to suma 
ogromna!

Przeciw ko tej podwyżce musimy k a te ­
gorycznie protestować! Zarobki robotni­
ków, pracowników i urzędników  R ząd  ob­
niża lub pozw ala obniżać, a jednocześnie 
n ak ład a  na ludność pracującą nowy ogrom ­
ny haracz!

OBNIŻENIE CENY CHLEBA.
Od środy zapowiedziane jest obniżenie 

ceny chleba. W ciągu ustatnich dwuch tygo­
dni będzie to trzecie zredukowanie ceny. W 
omawianym czasie cenę chleba pytlowego ob­
niżono zarówno w hurcie jak i w detalu o 7 
gT. na kg. (z 59 do 52 gr. w sprzedaży detali­
cznej), co stanowi 12 proc. Należałoby przy­
puszczać, iż obniżenie podstawowego artyku­
łu pierwszej potrzeby, jakim jest cbleb. wpły­
nie na obniżenie Ceny innych artykułów co­
dziennego użytku. Tymczasem dotąd tak się 
nie stało. Przeważająca większość produktów 
żywnościowych trzyma się w cenie, niektóre 
zaś jak np, masło wykazują nawet zwyżkę.
CENY CHLEBA W POLSCE A ZAGRANICĄ.

Według ostatnich danych statystycznych 
kilo bułek pszennych kosztuje w Warszawie 
około 3 złotych, w Paryżu natomiast — 1.60 
zł., w Brukseli — 1.80 zł., w  Pradze — 1.90 
zł., w Berlinie — 2.10 zł., w Londynie — 2.20 
zł. Chleb nasz jest zatem najdroższy w Eu­
ropie, gdy jednocześnie zboże jest u nas 
względnie tanie. (—).

JAJA.
Na rynku jajczarskim w dalszym ciągu 

panuje tendencja mocniejsza. Ostatnio sprze­
dawano jaja w hurcie od 130 do 140 zł. za 
skrzynię, gdy najwyższa notowana dotąd ce­
na nie przekraczała 130 zł. Natomiast w dl- 
talu ceny pozostają bez zmiany, wahając się 
od 9 do 11 gr. za sztukę. Gatunek drobniej­
szych jaj, sprzedawanych po 7 gr, już się wy­
czerpał. (—).
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Sprawy skarbowe
Wpływy z danin publicznych i monopoli.
Ogółem daniny publiczne i monopole daty 

Skarbowi Państwa w pierwszych 4-ch miesiącach:
W roku 1922 — 124,3 milj. zł„ 1923 — 62 milj. 

zł., 1924 — 303,5 milj .zł., 1925 — 437,5 milj, zl.
Wpływy zatem za pierwsze 4 miesiące r. 1922 

stanowiły 26,4%' wpływów tegorocznych, wpływy 
r. 1923 — 14,3 % i wpływy roku ubiegłego 69,4%' 
wpływów tegorocznych.

W porównaniu z r. mb. najbardziej zwiększyły 
się wpływy z ceł — o 59,7%, z opłat stemplowych 
o 51,8% i z monopoli o 47,9%.

Wpływy z podatków bezpośrednich zwięk­
szyły się w stosunku do r. 1924 o 55,3%:, z  podat­
ków pośrednich o 39,8%, a z monopoli najbar­
dziej zwiększyły się zyski ze spirytusu, który 
przynosi obecnie zysku monopolom więcej, niż w 
latach ubiegłych opodatkowanie pośrednie.

* f* li" i p*n “ ' lii* >i' i if~»w~aiiiO<iiiiftij

Jako tomik 5-ty „Książnicy Nowego Ży­
cia" wyszedł z druku przekład St. Posnera 
pracy

Prof, Lucjana Levy - Briihl a 
„JAN JAURES — CZŁOWIEK — UCZONY 

— POLITYK".
Cena zł. 1.50.

Skład główny w Księgarni Robotniczej, 
Warszawa, Wspólna 1,7, teł. 229-70.

WIKTOR HUGO.
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Iż usta moje piły z pełni twojej czary, 
iż blade moje czoło tuliłem w twe dłonie, 
iż niegdyś tchnień najsłodszych wchłaniałem

nektary —
duszy twojej wśród mroków zatajone wonie;

iż mi zwolonem było doświadczyć pociechy 
słów twych, niosących serce z tajemnic otoczą, 
iż widziałem łzy twoje i twoje uśmiechy, 
mając usta na listach i oczy na oczach;

iż widziałem nad głową moją w zachwyceniu 
blask twej gwiazdy, niestety, zawsze mgłą

owiany,
iż widziałem, jak w życia mojego strumieniu 
płynie płateczek róży z twoich dni zerwany— 
mogę teraz do lat mych, tak chyżo lecących, 
rzec: przemińcie... mnie starość nie pochyli

czoła,
przemińcie!., precz odlećcie wśród kwiatów

więdnących —
mam kwiat w duszy, którego nikt zerwać nie

zdoła!..
Z tej czary, co się mojem upojeniem pieni, 
nic strącą ani kropli skrzydeł waszych

tchnienia:
niż wy — popiołów, więcej w duszy mam

płomieni!
więcej w sercu miłości, niż wy—zapomnienia!

Tłumacz. Z. Wojnarowska.

W niedzielę, dn. 24 b. m., przy udziale 
97 delegatów odbyła się Konferencja Okręgo­
wa Warszawy.

Konferencję zagaił tow. poseł R. Jawo­
rowski. Do tprezydjum powołano tow. tow. 
Piłackicgo (przewodniczący), Dewódzkiego, 
Fidzióskiego i Żychowskiego.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
kasowego, zabrał głos tow. poseł N. Barlicki, 
malując w dłuższem przemówieniu sytuację 
polityczną. Po referacie wywiązała się dłuż­
sza dyskusja, w  której zabierali głos tow. tow.: 
Dąbrowski, Morawski, Dewódzki, Fidzióski, 
Szpotański, Szwabe, Jaworowski. Godusław- 
ski, Ziółkowski i Kowalczyk.

W rezultacie dyskusji przyjęto szereg 
wniosków (podajemy je przeważnie w skróce­
niu).

1. Konferencja Warszawska P. P. S. 
stwierdza, że ze względu na zewnętrzną i we­
wnętrzną sytuację polityczną jednem z najwa­
żniejszych zadań w chwili dzisiejszej jest roz­
wiązanie obecnego Sejmu. Konferencja wzy­
wa Klub P. P. S., aby walka o rozwiązanie 
Sejmu była nadal energicznie prowadzona.

2. Konferencja stwierdza, że Rząd p. 
Grabskiego nie przeciwstawiający się w spo­
sób stanowczy naciskowi reakcji nie może li­
czyć na zaufanie mas robotniczych. Wszyst­
kie, z punktu widzenia interesów klasy robo­
tniczej, najważniejsze zagadnienia nie znala­
zły w tym Rządzie rozwiązania zgodnie z po­
stulatami robotniczemi.

3. W sprawie ustaw samorządowych Kon­
ferencja oświadcza, że jakakolwiek próba po­
gorszenia pięcioprzymiotnikowego prawa gło­
sowania spotka się ze zdecydowaną -walką ze 
strony szerokich mas ludu pracującego.

4. Konferencja Warsz. oświadcza się za

W Im ię  prawdy.
Jak prasa brukowa informuje o sprawach 

robotniczych, widać z następującej notatki w 
Nr. 133 „Expressu“, z dnia 15 b. m. Czytamy 
tam:

Na stacji kolejki mareckiej ..Drewnica" po­
derżnął sobie gardło i żyły ńa prawej ręce 62- 
iletni robotnik kolejowy, Teodor Stempkow&ki.
Powodem rozpaczliwego kroku jest niezdol­
ność do pracy...

Według zaczerpniętych przez nas wiado­
mości, okazuje się, że istotnym powodem tar­
gnięcia się na życie Stempkowskicgo było: 
niesłuszne i niczem nieuzasadnione, ustawicz­
ne prześladowanie tego pracownika przez 
majstra warsztatów, Rutkowskiego. Ciągłe ob­
jawy niezadowolenia z jego strony, czepianie 
się najdrobniejszych spraw, wreszcie groźba 
redukcji — sprawiły, że nerwy pracownika 
nie wytrzymały i targnął się on na swoje ży­
cie.

Dodać należy, te  Stempkowski pracował 
w warsztatach kolei mareckiej, jako malarz, 
przez 20 lat i przez cały czas swej pracy cie­
szył się wśród pracowników i wszystkich po­
przednich majstrów' dobrą opinją, jako czło­
wiek pilny i zdolny.

Oto jaskrawy przykład, do czego dopro­
wadza stronnicze zachowanie się przełożone^ 
go wobec podwładnego robotnika,

P.P.S.
autonomją w granicach Państwa polskiego dla 
Ukraińców i Białorusinów i domaga się bez* 
względnego stosowania zasad demokracji W 
stosunku do wszystkich narodowości, zamiesz­
kujących Polskę.

5. W związku z zamiarami rewizji granic 
zachodnich Polski, konferencja podkreśla, te  
tego rodzaju dążenie prowadzić musi do za­
rzewia -wojennego i podkopuje politykę poko­
jową. Klasa robotnicza oświadcza, te  grani­
ce Państwa polskiego nie mogą być przed^ 
miotem przetargów międzynarodowych.

6. W spraw'ach polityki gospodarczej 
konferencja podkreśla, iż sanacja skarbu zo­
stała przeprowadzona kosztem niesłychanych 
ofiar klasy robotniczej. Nie przeciwdziałając 
bezrobociu, Rząd zaniedbuje również nie­
zmiernie ważne zagadnienie drożyzny, Kon­
ferencja domaga się od Rządu energicznej 
walki z bezrobociem i drożyzną, oraz stwier­
dza, że klasa robotnicza całą siłą przeciwsta­
wi się zamachom na 8-mio godzinny dzień, 46 
godzinny tydzień pracy, na Kasy Chorych i in­
ne zdobycze społeczne.

7. Konferencja stwierdza, te  najracjonal­
niejszym środkiem walki z bezrobociem jest 
planowe budownictwo, które objąć powinno 
przedewszystkiem budowę domów mieszkal­
nych i gmachów publicznych, oraz naprawę i 
rozszerzenie dróg lądowych i wodnych.

8. Konferencja wzywa ogół robotniczy 
do wytężonej pracy w celu wzmocnienia sił 
potrzebnych do walki i do skupiania się pod 
sztandarem P. P. S. Konferencja uważa, że 
ogólna sytuacja nakazuje dążyć do porozumie­
nia i konsolidacji stronnictw lewicowych. J e ­
dnocześnie Konferencja wzywa ogół robotni­
czy do -wytężonej i bezwzględnej walki z ro­
botą komunistów, których działalność na każ-
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Wspomnienia.
Tow arzysze najp ierw  włożyli walizę, a potem z 8— 10 

wpakowało się na bryczkę, ale konik nie chciał uciągnąć, 
więc tylko pięciu czy czterech w olniutko pojechało. W k ró t­
ce nadjechała druga bryczka, więc i z tej pasażerów  popro­
siliśmy, by zsiedli, ale jakaś tęga dam a pow iedziała, że nie 
zejdzie, bo zapłaciła do samego rynku. Wytło-maczyliśimy 
tej m ieszczce, że konia z bryczką zabierzem y, a jak dobro­
wolnie nie wysiądzie, to ją wysadzimy. Furm an żydek za­
żąd a ł 300 r., k tó re zaraz dostał, a myśmy mieli już dwie 
bryczki. Tow arzysze nasi takim szybkim krokiem  biegli, 
żeśm y ledwie za nimi mogli nadążyć.

Gdyśm y już dobre trzy kilom etry odeszli od m iasta 
i w tem  miejscu, gdzie boczna droga przerzyna szosę, czy 
też wiedzie od szosy na prawo, skróciliśmy w łaśnie na  p ra ­
wo — tu ta j w pewnem oddaleniu m usieliśm y wykonać plan 
odwrotu. A tow arzysze nasi jakby ogłuchli, bo na w ezw a­
nia nie chcieli stanąć, dopiero postanowiliśm y z Kostkiem  
silą ich powstrzym ać. W  tym celu wysunąłem  się naprzód 
i dopiero z rewolwerem  w ręku  ostrem  wezwaniem naszą k a­
raw anę zatrzym ałem . T utaj wytłom aczyłem  towarzyszom, 
że dzielimy się rta trzy  części, z których jedna tą  oto drogą 
pójdzie na Łomżę, druga na W arszaw ę, trzecia na Siedlce. 
M apa była ośw ietlona latarkam i elektrycznem i, ażeby jed ­
nak św iatła elektrycznego nie można było zobaczyć zdale- 
ka, tow arzysze utw orzyli koło i zasłonili paltam i tak, że 
św iatło  padało  na mapę.

Tow. Kostek i z npn siedmiu tow arzyszów  z W olskiej 
dzielnicy ruszyli prosto do W arszaw y piechotą, ośmiu tow. 
do Łomży — tym oddaliśm y obie bryczki. W szystkie tro ­
fea mieli złożyć miejscowemu O. K. R„ sami „na czysto" 
w racając do W arszaw y koleją. J a  z sześcioma tow. posze­
dłem  na Siedlce, gdzie również mieliśmy złożyć pieniądze 
i broń w 0 .  K. R.

Uścisnęliśmy sobie dłonie i każda grupa pod kom endą 
swego przodow nika ruszyła w  drogę.

C ąła robota w  kasie trw a ła  od 45 do 50 minut, więc 
gdyśm y się rozeszli, m ogła być godzina 3, lu:b na jda le j wpół 
do  czw artej nad ranem . B yło mroźno, niebo jaśniało  czyste, 
gwiaździste, ziemię pokryw ał śnieg. Nie było  zbyt ciemno, 
ale nie było też nocy księżycowej, więc trudno  było się 
orjentow ać na nieznanym  przedtem  terenie. Można śmiało 
powiedzieć, że tylko instynktow nie wyczuwaliśm y drogę 
przed sobą.

Cisza była zupełna.
K ażdy pragnął uniknąć niepotrzebnych zaczepek ze 

strony ciekawych ludzi i d latego z ca łą  ostrożnością i goto­
wością odparcia każdego niebezpieczeństw a i zasadzki po­
suwaliśm y się powoli naprzód, wszyscy pomni rozkazu, że 
żywi wziąć się nie damy!...

W edług opowiadania towarzyszów, k tó rzy  pojechali 
na Łomżę, tak ten oddział się przedstaw iał; Po  czterech 
usadowili się na bryczkach i ruszyli drogą boczną do Łom ­
ży. Z początku konie poszły, ale po jakichś trzech, czterech 
kilom etrach odmówiły posłuszeństw a, więc z wielkim tru ­
dem  udało się zmusić nędzne szkapy do powolnego posu­
wania się w stronę Zambrowa. P rze jeżdża jąc  p rzez  Zam ­
brów, nasi tow arzysze zostali zatrzym ani przez policjanta 
i żołnierza, uzbrojonych w karabiny. P o lic jan t w ypytywał, 
skąd i dokąd jadą, a gdy otrzym ał odpowiedź, zachciało mu 
się dowiedzieć, co jest w  walizie. Tego już tow arzysze uczy­
nić nie mogli i nie chcieli. W ęc poczęstow ali tylko strażnika 
i żołnierza kulam i z brauningów. Ponieważ konie okazały się 
‘tylko n iepotrzebną troską i kłopotem , p rzeto  tow arzysze 
zmuszeni byli je  zostawić razem  z bryczką i po odparciu 
•ataku ruszyli dalej pieszo. Jed en  z tow. znał te  m iejsco­
wości, więc już dalszą drogę do Łomży odbyli bez przesz­
kód. Z zachowaniem konspiracji złożyli tow arzysze w szyst­
kie pieniądze i broń łomżyńskiemu O. K. R. i tego samego 
dnia jeszcze szczęśliwie, bo bez w ypadku i wszelkich przesz­
kód dotarli do W arszaw y.

Tow arzysze i pieniądze ocalały, a le  z głębokim sm ut­
kiem przeboleliśm y s tra tę  książeczek paszportow ych, rze ­

czy, jak na owe czasy, bezcennej. N ie mogliśmy odżałować, 
że nie było sposobu tego przechować. G dyby książeczek 
było m niej, k ażdy  wziąłby po kilka n a  siebie i  w ten  sposób 

1 byśm y je przewieźli, ale ich było dużo, myśmy nie chctełi 
zabierać ty lko  części, wzięliśmy w szystko i dlatego to  był 
ciężar tak  wielki. Ogromna to była s tra ta  d la nas, bo potem  
p a r tja  m usiała specjalne w ypraw y do gmin wiejskich orga­
nizować po książeczki paszportow'e. Pam iętam  takie w ypra­
wy w okręgu lubelskim, w których też brałem  udział, na 
dwie gminy w powiecie Puław skim  i też bezskuteczne, a le  
o tem opowiem osobno.

W  Zambrowie strażnik został zabity, żołnierz ciężko 
ranny, ale się wyleczył.

Pom iędzy towarzyszami, k tó rzy  szli do Łomży, była 
jedna p iątka z Pragi i dwuch czy też trzech z Woli.

Tow. Kcistek z swoją siódem ką przechodził z zimną 
krw ią i nadzw yczajną odwagą różne przeszkody w swoim 
odwrocie p rosto  do W arszaw y.

Z opow iadań tow. K ostka i innych tow. z Woli, bo 
była to ca ła  ósem ka z W olskiej dzielnicy, z „teebniczno- 
bojow ej" organizacji, odw rót ten przedstaw iał się, jak n a­
stępuje:

Idąc w stronę W arszaw y, doszli do wioski, w której 
zauważyli, że w jednej chałupie pali się światło i dym wali 
z komina. Postanowili więc w ejść do tego gospodarza, aby 
się trochę posilić i jeśli się da, w ynająć trzy furm anki dla 
dalszej jazdy.

Izba była niewielka, więc ośmiu chłopa zaw aliło ją  p ra ­
wie całą. G ospodarz trochę się przestraszył, ale tow. go 
uspokoili, prosząc, by im zgotowano trochę m leka albo k a­
wy czy herbaty. Gospodyni poszła doić krowy, a gospodarz 
trochę rozmawiał, a trochę pom agał w gospiodarstwie. Zgo­
dził się pojechać z naszymi towarzyszami, a tym czasem  po­
szedł do sąsiadów  namówić ich, by też pojechali. G dy go­
spodyni przygotow ała placek i mleka, tow arzysze zajęli się 
spożywaniem śniadania. W tem  wchodzi do izby sołtys 
z aw om a strażnikam i, którzy tylko co przyjechali z gminy 
W idać okolica była już zaalarm owana.

(d. c. n.)
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dem  po lu  naszego życia po litycznego  i spo łe­
cznego w yw ołu je ty lko  dem oralizację i rozb i­
cie.

P rz y ję to  rów n ież  p rzy  tym  punkcie  obrad  
rezo lucję tow . D ew ódzkiego w  sp raw ie  J- P ił­
sudskiego:

W  usun ięciu  J . P iłsudsk iego  od czynnej 
ro li w  n aszcm  życiu  państw ow em  K onferen ­
cja w idzi objaw  p rzew ag i w  P olsce żyw iołów  
reakcyjnych . K onferencja  uw aża, że  p o w ró t 
J .  P iłsudsk iego  do życia państw ow ego  jest n a ­
tu ra lnym  i zdrow ym  nakazem  d la każdego  
uczciw ego w  Polsce stronn ic tw a. K onfe ren ­
cja w zyw a w szystk ie  żyw ioły  dem okra tyczne, 
b y  dom agały  się i p rzep ro w ad z iły  p o w ró t J. 
P iłsudsk iego  do p rac y  państw ow ej.

Po p rzy jęciu  jeszcze w niosku w  spraw ie 
p o d a tk u  dochodow ego, K onferencja p rz e p ro ­
w ad z iła  w ybory  now ego O. K. R.

N a tem  K onferencję p rze rw ano , o d racza­
jąc dalszy  jej ciąg  do środy.

16111
lW A ustrji, a  zw łaszcza w  W iedniu , is t­

nieje i d z ia ła  filja faszystów  n iem ieckich, 
■^spierana z jednej stro n y  p rzez  organizacje 
® onarch istyczno  - faszystow sk ie  N iem iec 
(szczególnie B aw arji), a  z drugiej —  W ęgier. 
Faszyści au s trjaccy  n ie m ają po la  do w ięk ­
szych popisów  politycznych , ale od czasu  do 
czasu  zaśw iadcza ją  o sw em  istn ien iu  m o rd er­
stw am i ro b o tn ik ó w  lub napadam i zbrojnem i 
Oa grupy  robo tn icze , lub  w reszc ie  m anifesta- 
cjami an tysocjalistycznem u

O fiarą  m o rd e rs tw  faszystow skich  p ad ł 
szereg  ro b o tn ik ó w  so q a lis ty czn y ch  Zabili oni 
socjalistów  B irn eck era , S tilla , K ow arika . W  
P iątek  ub. tygodnia zam ordow ali tow . L eopo l­
da M ullera. K toś obraz ił na u licy jak iegoś fa­
szystę. N ie zna jąc  w inow ajcy, a  p rag n ąc  po ­
mścić „zn iew agę", b an d a  faszystów  późnym  
w ieczorem  u d a ła  się do dzieln icy  robo tn iczej 
C odling , gdzie zn a laz ła  bezb ronnego  tow . 
^ f i lie ra , k tó reg o  ta k  pob iła  i zm asakrow ała , 

zm arł w sk u te k  odniesionych ran .
M o rd erstw o  to  oburzy ło  do g łębi ro b o tn i­

ków  w iedeńsk ich . W  M odlingu ro b o tn icy  ży­
w iołow o porzucili p racę , w  innych dzieln icach 
fla znak  p ro te s tu  p rze rw an o  p racę  n a  k ilk a ­
naście m inut. M uller bow iem , m ąż zaufan ia 
dzielnicy, c ieszy ł się  ogólną sym patją  to w arz y ­
szów, a  śm ierć jego w y w o ła ła  pow szechny  
ta l.

Socjaliści w n ieśli in te rp e lac ję  w  p a r la ­
m encie. M ordy  faszystow sk ie  uchodzą w ciąż 
b ez k arn ie  ich spraw com , a to  ich ro zzu ch w a­
la  i p o dn ieca  d o  dalszych zbrodni, zw łaszcza, 
t e  R ząd i w ład ze  p a trz ą  p rzez  pa lce  n a  akc je 
„h ak en k reu tz le ró w " , posiadających  w  środku  
m iasta , w  gm achu rządow ym  c e n tra lę  m o rd er­
czą, z łożoną z 15 pokoi, skąd u rządzają  w y p a­
dy do dzielnic robo tn iczych  i n ap ad ają  na so­
cjalistów . P o lic ja  zaa resz to w ała  4-ch cz łon­
ków  organizacji zbrojnej „R hein land".

m r a n
Władze naczelne francuskiej partji socja­

listycznej ustaliły, że Kongres Międzynaro­
dówki Socjalistycznej, rozpoczynający się 22 
sierpnia r. b., odbędzie się w Marsylji.

-::ooo::-

(Ki nsiB
O rganizacje  ro bo tn icze  A nglji i A m eryk i 

rozpo rządzają  w ydaw nictw am i, n ieznanem i w 
innych k rajach , m ianow icie „rocznikam i ruchu  
robo tn iczego", zaw ierającem i system atyczny  
przeg ląd  w ydarzeń  z życia robotn iczego , p rac  
organizacji i p artji robo tn iczych  w  k ra ju  i z a ­
granicą.

A ngielska P a r tja  P racy  razem  ze  Zw. 
Z aw ód, po raź  p ierw szy  w ydała  tak i roczn ik  w  
r. 1916, n as tęp n e  ukazały  się w  r. 1919 i 1924, 
obecn ie  zaś u k az a ł się roczn ik  na r. 1925. Za­
w iera  on oko ło  600 stron  ciekaw ego  m aterja - 
łu, poprzedzony  słow em  w stępnem  tow . H en ­
dersona . R ocznik  kosztu je 3 i pół szylinga.

W ydaw nictw em  tego sam ego c h a rak te ru  
je st roczn ik  socjalistyczny 1925 r., w ydany  
p rzez  N iez. P artję  P racy . Na 287 stron icach  
przynosi on przegląd  zagadnień politycznych  
chw ili b ieżące j w  ośw ie tlen iu  Niez. P artji P ra ­
cy  i do pew nego stopnia uzupe łn ia  roczn ik  
P artji P racy . C ena 2 i pół szylinga.

W  N ow ym  Jo rk u  w ydaje od r. 1916 p o ­
cząw szy w  odstępach  dw uletn ich  szkoła nauk  
spo łecznych  („R and School of Social S cien­
ce") podobne roczniki. O becnie u k aza ł się 
p ią ty  roczn ik : „A m erykańsk i R ocznik R obo t­
niczy 1923 — 1924" objętości 548 stron . P rz e ­
szło po łow a roczn ika pośw ięcona je st sp ra ­
w om  robo tn iczym  z poza A m eryki, a m aterja ł 
op racow any  jest z w iększą trosk liw ośc ią  niż 
la t poprzednich . C ena tom u 3 dolary.

P odstaw ow em  źródłem  dla innych p rac  
tego rodzaju  będzie  „R ocznik  M iędzynaro­
dów ki Z aw odow ej" (A m sterdam skiej), u kazu ­
jący  się obecnie poraź  3-ci w trzech  językach. 
N a 494 stronach  znajdujem y p rzeg ląd  ruchu 
zaw odow ego w różnych krajach , z uw zględ­
nieniem  organizacji, sto jących poza A m ste rd a­
mem. P oraź  p ierw szy  zaw iera  ten  roczn ik  zc- 
• taw icn ie  zw iązków  zaw odow ych poszczegól­

nych  k rajów , ogniskujących  się w  cen tra li z a ­
w odow ej z se k re ta r ia tam i m iędzynarodów ek  
zaw odow ych. C enne są tab e le  w yjaśn iające 
s to sunek  p ro cen to w y  zorganizow anych  ro b o t­
n ików  do ogółu  ludności. C ena zł. 12.50.

Podróże angielskie
do Rosji Sowieckiej.

S ław etn e  są podróże różnych  angielskich  
dzia łaczy  robo tn iczych  do Rosji sow ieckiej. 
Od podróży  L ansbury 'ego , k tó ry  w pad ł w  
ek s tazę  na dźw ięk  dzw onów  krem lińsk ich , a 
kończąc na kom prom itu jącej w ypraw ie  P u r- 
cella i tow . —  pielgrzym ki angielsk ie  m ogły­
by  być n iew yczerpanym  tem atem  do h u m o re­
sek  i sa ty r. S ą  jed n ak  w ciąż działacze angiel­
scy, k tó rzy  n ie zrażają się n iczem  i ch ę tn ie  
jeżdżą do Rosji, b y  tam  w idzieć i słyszeć to, 
co bo lszew icy podadzą  im do oglądania i s łu ­
chania.

T ak  np. „D aily  H era ld "  donosi p. t. „H an­
del angielsko - rosyjski, posłow ie  P artji P racy  
w y b iera ją  się w  pod róż dla dokonan ia  stu - 
d jów ” , że o ile p ra c a  p a rla m en ta rn a  nie stan ie  
n a  p rzeszkodzie, to  szereg  posłów  ro b o tn i­
czych  w yjedzie jesien ią do  Rosji, by  zbadać 
tam , w  jakim  stopniu  p rzem ysł angielski m ógł­
by  sko rzystać  z rozszerzen ia  s tosunków  han ­
d low ych  rosy jsko  - angielskich. W  podróży  
m ają w ziąć udział M ackinder, M axton , Ben 
Sm ith, W allhead , N eil M aclean  i S curr. T o ­
w arzyszyć im b ęd z ie  C o atcs, se k re ta rz  angiel­
sko - rosy jsk iego  k o m ite tu  parlam en tarnego .

O becnie znajduje się w  Rosji g rupa k o ­
b ie t z ang. zw. zaw ., op row adzana p rze z  pan ią  
C oates, có rk ę  znanego bo lszew ika R otste ina .

P ań stw o  C oa tes p o sta ra ją  się już o to, by  
„stud ja" angielsk ich  podróżn ików  w y p ad ły  
jaknajkorzystn ie j dla... rządu  sow ieckiego.

;ie v
„C zęstochow sk i G łos P ow szechny" dono­

si:
C zęstochow ska fab ry k a  ju ty  „ W arta "  w y­

m ów iła p rac ę  z dn. 1 czerw ca w szystk im  sw o­
im  robo tn ikom , w  liczbie około  900 osób.

F a b ry k a  m ebli „Z aw odzie" z dn. 20 b. m. 
zaw iesiła  p racę . W  ten  sposób około  80 r o ­
bo tn ik ó w  te j fab ryk i u trąc iło  m ożność za ro b ­
kow ania .

\0w  wykonawcze
e

W tych dniach opublikowane zostanie rozpo­
rządzenie Ministra Skarbu, wydane w porozumie­
niu z Ministrami: Robót Publicznych, Spraw W e­
wnętrznych i Reform Rolnych w sprawie wykona­
nia niektórych artykułów ustawy o rozbudowie 
miast z dn, 29 kwietnia r  b.

Rozporządzenie między innotni reguluje spra­
wę odstępowania gminom miejskim gruntów i za­
budowań państwowych, zbędnych dla potrzeb pań­
stwa, a potrzebnych dla miast. W myśl rozporzą­
dzenia żądanie gmin miejskich odstąpienia grun­
tów i zabudowań państwowych musi być uzasad­
nione programem rozbudowy miasta, uchwalonym 
przez Radę Miejską, względnie gminną, na okres 
wskazamy w ustawie na podstawie prawomocne­
go iplanu zabudowy, względnie regulacji.

Grunty i zabudowania państwowe, przezna­
czone na ogólne potrzeby miasta, będą odstępo­
wane gminom wiejskim bezpłatnie, z wyjątkiem 
gruntów, które przeszły lub przejdą na Skarb Pań­
stw a drogą wywłaszczenia zgodnie z ustawą o 
reformie rolnej, a które będą odstępowane gmi­
nom po cenie ich nabycia.

Grunty państwowe, przeznaczone na cele bu­
dowlano - mieszkaniowe, będą odstępowane gmi­
nom odpłatnie na warunkach, które określi każ­
dorazowo Rada Ministrów, przyjmując przy usta­
laniu wysokości ceny sprzedażnej wartość sza­
cunkową gruntów, odpowiednio obniżoną w za­
leżności od możności płatniczej gminy oraz roz­
miaru jej potrzeb mieszkaniowych,

Odstępowanie przez gminę osobom fizycznym 
i prawnym gruntów, nabytych od Państwa, będzie 
mogło być dokonywane przez gminę pod nadzo­
rem Min. Robót Publicznych, które ustali maksy­
malną cenę gruntów.

W razie niezużytkowania przez gminę miej­
ską gruntów, odstępowanych przez Państwo na 
potrzeby mieszkaniowe, w terminie oznaczonym 
w akcie kupna sprzedaży, Skarb Państwa może 
objąć je ponownie w posiadanie za zwrotem ceny 
kupna.

Żądania Związków komunalnych o odstąpie­
nie im gruntów państwowych na cele budowlane 
winny być zgłaiszane do Min. Robót P u b l i c z n y c h ,  

w porozumieniu z właściwą gminą miejską.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codaienne

Program
..Tygodnia Polskiego ( r a o i g o  Krzyża” .
Dn. 31.V. 1) Nabożeństwo w kaplicy Pol. Czerw. 

Krzyża przy ul. Smolnej o godz. 10 i poświę­
cenie sztandaru Kół Młodzieży Czerw. Krzyża]

2) Pochód dzieci szkolnych z chorągiew­
kami i orkiestrą z ul. Smolnej przez Nowy 
Świat pod pomnik Kopernika i złożenie wień­
ca; dalszy pochód przez Krakowskie Przed­
mieście pod pomnik Mickiewicza i złożenie 
wieńca; dalszy pochód przez Trębacką, Wierz­
bową na plac Saski i złożenie wieńca na gro­
bie „Nieznanego Żołnierza"—rozwiązanie po­
chodu na pl. Saskim.

3) Kwesta Sióstr Pol. Czerw. Krzyża z ,t- 
kiestrą na autach.

4) K w esta , na ulicach przy stolikach i 
sprzedaż znaczków pamiątkowych oraz mie­
sięcznika Pol. Czerw. Krzyża.

5) Kwesta w lokalach zamkniętych, sprze­
daż znaczków pamiątkowych i miesięcznika 
Pol. Czerw. Krzyża — przez cały tydzień.

6) Sprzedaż nalepek na okna — cały ty­
dzień.

7) Wyjazd autami do Młocin i na Bielany 
dla kwesty.

8) Regaty na Wiśle o godz. 2 i zabawa 
taneczna w Kole Wioślarzy wieczorem, urzą­
dzone staraniem „Koła Wioślarzy W arszaw­
skich.

9) Agricola — zawody sportowo - atle­
tyczne z udziałem grupy akademików rumuń­
skich.

Dn. 1.VI. 1. a) — godz. 10-ta — w parku Sobies­
kiego na polu Legji wystawa sanitarno- 
gazowa.
2. b) — godz. 12-ta — manewry bataljo- 
nu sanitarnego z udziałem lotnictwa, sa­
perów, oddziału łącznikowego, oddzia­
łu sanitarnego P. C .K. i Radjostacji na 
polu Legji.
c) Wystawa pokazowa i objaśnienia In­
stytutu Walki Przeciwgazowej.
d) godz. 4-ta — Agricola — zawody 
piłki nożnej.

Dn. 2.VI. 1) godz, 4-ta — Agricola — mecz piłki 
nożnej z  grupą rumuńską.

Dn. 3.VI. 1) godz. 4-ta (do niedzieli włącznie) w 
Agricoli współzawodnictwo odpowied­
nich stowarzyszeń sportowych o puhar 
i nagrodę Pol, Czerw. Krzyża.

Dn. 4.VI. Przejażdżki statkiem do Młocin z or­
kiestrą.

Od 31.V do 6.VI — koncerty lotne.

Curiosa.
„C hłopsk i S z ta n d ar"  posła  P u tk a  podał 

szereg  danych  o tem , kogo do tychczas uszczę­
śliw iła „re fo rm a ro ln a” i u staw a  o osadni­
ctw ie.

„Do styczn ia 1923 r. (1'925?) na te re n ie  
W ileńszczyzny  nadano  w ojskow ym  64 nadz ia­
ły". K tóż to  są ci szczęśliw i ro ln icy , ta k  hoj­
nie obdarow ani, że jeden  z n ich  do sta ł aż —  
340 m orgów . O to: 4 generałów , 7 pu łkow ni­
ków , 6 m ajorów , 10 k ap itan ó w , 21 p o ru czn i­
k ó w  i podporuczn ików , 10 s ie rżan tów  —  p rz e ­
w ażnie kancelary jnych  i zaw odow ych, no  i 
w reszcie

aż 3 szeregowców,
ale specja ln ie  dobranych , w ynagrodzonych  za 
to , że byli ordynansam i!

A  po tem  idzie litan ja  „ośrodków " w  ró ż ­
nych częściach Polski. O kazuje się, że sm a­
czne „ośrodk i"  p rzy p ad ły  w  udziale R om ano­
wi D m ow skiem u, gen. H allerow i (230 m orgów), 
gen. W roczyńskiem u, min. gen. S ikorsk iem u i 
ca łem u  szeregow i innych m inistrów , w yższym  
u rzędn ikom  z M in. R eform  R olnych itd., itd.

Śliczny w ykaz „posesjonatów "...
*  **

Baw i obecn ie  na W ołyniu  w ycieczka 
dz ienn ikarska. W  ciągu  1-go dnia p o b y tu  b rać  
dz ienn ikarska  znakom icie zapozna ła  się z 
Łuckiem . Po konferencji u  w ojew ody, gdzie 
oczyw iście okazało  się, że „W ołyń  idzie ol- 
b rzym iem i k rokam i nap rzód", dzienn ikarze  
byli obecni p rzy  o tw arc iu  p rzy stan i w ioślar­
skiej, n as tęp n ie  przy  o tw arc iu  w y staw y  sztuk 
p ięknych , n as tęp n ie  obiad  z szeregiem  to as­
tów , po tem  czarn a  k aw a u  w ojew ody, po tem  
p rzed staw ien ie  w te a trz e , po tem  w ieczornica. 
N azaju trz  w yjechali do  K rzem ieńca. I to  też
bard zo  przy jem ne m iasto...

*  *_ *
C zw artk o w y  num er lw ow skiego „D zień- 

n ika L udow ego" skonfiskow ano za a rt., om a­
w iający  ob jaw y pobożności p. P re zy d e n ta  
W ojciechow skiego...

W olność p rasy  w  Polsce jest ty lko  — po- 
bożnem  życzeniem .

******
Czasopisma nadesłane.

Iskry, zesz 21, przynoszą dokończenie szkicu 
M. Dąbrowskiej o W. Gersonie, historię założenia 
grodu lwowskiego pióra Wisławy, artykuł przyro­
dniczy Z Sosnowskiego Żaby w terrarium, dalszy 
ciąg powieści T. C. Bridges'a Napowietrzni żegla­
rze i K. Rosinkiewicza Złoty sen Lamikai. W ru­
bryce Ciekawe i nieciekawe zasługuje na wyróż­
nienie ilustrowany artykulik J Sianożęckiego o ra- 
diofotografji. Stałe rubryki naukowe i rozrywko­
we dopełniają treści tego nuimeru.

 ::ooo::----------

K R O N IK A .
PARLAMENTARNA.
PREZ. PAINLEVE DO POS. WASYNCZUKA.

W  związku z wiadomością, podaną przed partl 
dniami przez część prasy o treści pisma wystoso­
wanego przez franc. Prezesa Rady Ministrów p. 
Painleve do pos. Wcsyńczuka. Ambasada R P w 
Paryżu otrzymała od Rządu francuskiego dosłowny 
tekst wymienionego pisma, który brzmi jak nastę­
puje:

„Panie Pośle, prosił mnie Pan o wystąpienie 
w charakterze świadka w procesie, który Panu wy­
toczono i który ma być sądzony w Równem. Przy­
kro mi jest donieść Panu, że moje obecne czynnoś­
ci nie pozwalają mi występować w sprawie tego 
rodzaju. Zechciej Pan przyjąć. Panie Pośle, zapew­
nienie mego wysokiego poważania".

PORZĄDEK DZIENNY 
dzisaejńnego popieczenia Sejmu o godz. 4 popoł.

1 Pierwsze czytanie projektu ustawy, zmienia­
jącej rozporządzenie Prezydenta Rzpfitcj <j bilan­
sowaniu w złotych.

2 Pierwsze czytanie .projektu ustawy w,przed­
miocie wykonania ustawy w sprawie wyrównania 
obustronnego opodatkowania ,w dziedzinie podat­
ków bezpośrednich, zawartej 17 marca 1924 r. w 
Gdańsku

3. Trzecie czytanie projektu ustawy, zmienia­
jącej rozporządzenie Prezydenta o przerachowaniu 
pożyczek państwowych^ Ref. pos Rzepecki.

4. Sprawozdanie Kom. Skarbowej:
1) o wniosku pos. Sochy z dnia 4 L I 924 r w 

sprawie oszczędności emigrantów w Almeryce, 
składanych na skutek propagandy Gener. Konsu­
latu Raplitej w New-Yiorku,

2) o wniosku pos 'Dziducha z dnia 22.X.1924 
r.’ w tej samej sprawie;

3) o wniosku pos. Sochy z dnia 25.11.1925 r., 
zawierającego projekt ustawy o przerachowaniu 
wkładów oszczędnościowych w P K. O. oraz

4) o rządowym projekcie ustawy o przeraóho- 
waniu wkładek oszczędnościowych oraz nałeżyło- 
ści z tytułu przekazów dolarowych w P. K, O Ref. 
pos. Socha.

5. Sprawozdanie Kami, Skarb, w przedmiocie 
projektu ustawy -o opodatkowaniu wina i miodu 
syconego. Ref pos kts.. Z. Kaczyński.

6 Sprawozdanie Kom. Skarb, o wnioskach:
il) ,pos. Brzezińskiego i kol. z Klubu N. P. R. w

sprawie zmiany ustawy z dnia 1.V4.1922 r. o  mo­
nopolu tytoniowym;

2) pos. Wygód zki eg o i tow  z Koda Żydowskie­
go w sprawie ustawy o nowelizacji art. 60 ustawy 
z dnia 1.VL1932 r. o Państwowym 'Monopolu Ty­
toniowym oraz

3) posłów Gdyka, Puch alki, A. Piotrowskiego 
i kol. z Klubu Ghrześcij. Dem. w sprawie wypłace­
nia odszkodowania robotnikom prywatnych fabryk 
tytoniowych. Ref. pos. Jasiuikowiez.

7 Sprawozdanie Kem Skarb, o wnioskach:
1) posłów Klubu P. S. L. w sprawie zniesienia 

wygórowanych opłat celnych od starej odzieży, 
przesyłanej przez krewnych z Ameryki;

2) ,pos. Eisensteina i tow. iz Koła Żydowls-kiego 
w sprawie opłaty celnej od przesyłek zagranicz­
nych, zawierających starą odzież oraz

3) posłów Herza, Milcryńskiego i kol1, z Klubu 
N. P. R w sprawie zniesienia wysokich opłat cel­
nych od starej odzieży, przesyłanej lub przewożo­
nej praez reemigrantów polskich do kraju. Ref. pos. 
'Pieniążek

8. Sprawozdanie Kom. Prawn, o projekcie u- 
stawy o Trybunale Kompetencyjnym, Ref. pos. tow. 
Marek.

9. Sprawozdanie połączonych kom. Emigracyj­
nej i Morskiej o projekcie ustawy o wyłączności 
portowi polskich dla wychodżtwa. Ref. pos. Petry- 
cki

10. Sprawozdanie Kami. Morskiej o załatwieniu 
wniosku posłów Zw Lud. - Nar. i innycih Klubów 
w sprawie projektu ustawy o popieraniu polskiej 
‘żeglugi morskiej. Ref, pos, Załuska.

1)1. Ewentualnie sprawozdanie Kom. Skarb, o 
wniosku pas!ów Koła Żydowskiego w sprawie znie­
sienia rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z  dnia 
27.XIL1924 r. w przedmiocie rewizji uprawnień 
(koncesji) na sprzedaż przedmiotów, objętych mo­
nopolem' skarbowym 'Ref. pos, dr. Polakiewicz.

.12. Nagłość wniosku posła Kwiatkowskiego i 
ko®. z Klubu Ch, Dem. w sprawie układu, zawarte­
go y> (Paryżu przez przedbtawicieli tP. P. S. w spra­
wie organizowania wychodżtwa polskiego do F ran­
cji (!!!!)

13. Nagłość wniosku pos, E Rudzińskiego i 
tow. z Klubu Z. P. S. L. „Wyzwolenie' j .Jedność 
Ludowa" o wezwaniu 'Rządu do złożenia wyjaśnień 
'Sejmowi w sprawie sutn, wypłaconych tytułem re- 
imuneracji przedświątecznych urzędnikom państwo­
wym i o sprawie norm przy tem stosowanych.

K R O N I K A  
P O L IT Y C Z N A .

JESZCZE RAZ P. WIELOWIEYSKI.
Zanotow aliśm y tu  p rzed  k ilku  dn iam i w ia­

dom ość „W arszaw iank i" , że p. W ielow ieysk i 
m a by ć  m ianow any w ice-m in istrem  sp raw  za ­
granicznych. W yraziliśm y zdziw ienie z tego  
pow odu, pon iew aż — gdy daw niej o  tem  o- 
b iegały  pogłoski —  p. S krzyński stanow czo  
im zap rzecza ł. O becn ie  w  ko łach  po litycz­
nych  szeroko  już opow iadają o te j nom inacji, 
łączn ie z innem i reakcy jnem i m ianow aniam i 
w  M in. S p raw  Zagr.

P. W ielow ieyski, jak o  w ice-m in ister, to  
dalsza  chjenizacja gab inetu , w  szczególności 
zaś M in. S p raw  Zagr. J e s t  to  w p ro s t n ied o ­
puszczalne i m ianow anie to  m usiałoby  p ocią­
gnąć za sobą pow ażne konsekw encje , ró w ­
nież w  s to sunku  do m in istra  p. Skrzyńsk iego .

ZAPROSZENIE P. SKRZYŃSKIEGO DO 
AMERYKI.

P. pose ł S t. Zjedn. D r. A. G. P earso n  z 
po lecen ia  sw ego R ząd u  zaprosił p. Min. S p ra w  
Zagr. Al. Skrzyńsk iego  w  im ieniu  p. H arry  A. 
G arfie ld 'a  P re zy d e n ta  W illiam stow n In s titu te  
of Politics do p rzy jęcia udziału  w  sesjach In ­
s ty tu tu  i w ygłoszenia p relekcji o Polsce .

W  tym  celu p. Min. S p raw  Zagr. u d a  się 
w połow ie lipca b. r. do S t. Zjedn. K orzysta­
jąc z p oby tu  w A m eryce, p. Min. S krzyńsk i 
zam ierza odw iedzić W aszyngton, N ew  Y ork i 
C hicaga,



BSH5,

POWRÓT MIN. THUGUTTA.
(PAT.]. Wczoraj zrana pociągiem po­

śpiesznym z Wilna powrócił z podróży po 
kresach p. minister Thugutt wraz z towarzy­
szącym mu urzędnikiem do spraw kresowych 
Rady Ministrów, p. Zabierzowskim.
Z SEKCJI SPRAW KRESOWYCH I MNIEJ­

SZOŚCI NARODOWYCH.

Pod przewodnictwem wice-premiera, p. 
St. Thugutt a, odbyło się wczoraj posiedzenie 
Sekcji spraw kresowych i mniejszości narodo­
wych przy Kom. Polit. Rady Ministrów, na 
którem kierownik Min. Reform Rolnych p. 
Radwan referował program reformy rolnej na 
terenie województw wschodnich.

*Na następnem posiedzeniu Sekcji, które 
odbędzie się w piątek o godz. 5 po poł. p. 
Radwan referować będzie drugą część progra­
mu, tyczącą się województw zachodnich. (Co 
to znaczy? Rządowy projekt reformy rolnej 
omawiany jest w komisji sejmowej. Co zna­
czy więc ten nowy projekt p. Radwana, osobny

„ROBOTNIK11, wtorek, dnia 26 maja 1925 r.

dla województw wschodnich i zachodnich??).
Na temże posiedzeniu Sekcji omawiane będą 
sprawy szkolne i wyznaniowe mniejszości na­
rodowych. ‘ ; ., i , J

RADA NACZELNA N. P. R.
W niedzielę, 24-go b. m. odbyło się po­

siedzenie Rady Naczelnej N. P. R. Przebieg 
obrad wskazywał — jak to stwierdza komuni­
kat sekretariatu Rady — że w szeregach N. 
P. R. wzrasta stosunek krytyczny do Rządu 
p. Grabskiego i że liczne głosy domagają się 
przejścia do zdecydowanej opozycji.

Powzięto uchwałę, wymierzoną przeciw­
ko przerzuceniu całego ciężaru finansowego na 
klasę robotniczą i przeciwko prawicowemu 
kierunkowi zmian osobowych w Rządzie. W 
drugiej uchwale N. P. R. występuje przeciwko 
zamachom na ustawodawstwo społeczne. W 
trzeciej — przeciwko próbie wprowadzenia 
pluralnego systemu głosowania w samorzą­
dzie, przyczem potępia się p. Ratajskiego, któ­
ry popiera ten projekt.

::oeo::

TELEGEAMY
S a eezeg ó ły  t r z ę s ie n ia  z ie m i w  Jap on ii

1.200 OSÓB ZGINĘŁO. 20.000 BEZDOMNY CH. OLBRZYMIE STRATY MATERJALNE.

Osaka, 25 maja. (PAT.). Reuter. Obszar 
nawiedzony katastrofą trzęsienia ziemi obej­
muje 25 mil kwadratowych. Szkody mater- 
jalne wynoszą 70 miljonów jenów.

Berlin, 25 maja. (PAT.). Pisma donoszą z 
Nowego Jorku,że według ostatnich wiadomo­
ści liczba ofiar trzęsienia ziemi w Japonji wy­
nosi 1200 zabitych, 6000 rannych, bezdomnych 
zaś 20.000, szkody sięgają 100 miljonów jenów.

W wielu miejscowościach trzęsienie ziemi wy­
wołało powodzie.

Wiedeń, 25 maja. (PAT.). „Neue Freie 
Presse11 donosi z Tokio, że rząd japoński wy­
słał w wielkich samolotach na miejsce kata­
strofy lekarstwa i skondensowane środki ży­
wności. Z Osaki donoszą, że wszystkie tu­
nele i dworce kolejowe w okręgach okolicz­
nych są zniszczone.

B ra k  w ia d o m o ś c i  o  lo s a c h  Hm&iirdse^a
Wiedeń, 25 maja. (PAT.). ,,Neue 

Freie Presse" donosi z pokładu okrętu 
„Fram “, ,,Hobby1' powrócił wczoraj o godz. 
11-ej w nocy przeszukawszy wybrzeże pół­
nocne Szpicbergenu i nie znalazłszy śladu 
ekspedycji Amundsena. Meteorologowie 
stwierdzają, że od wczoraj wieczorem w o- 
kolicach polarnych pogoda się polepszyła. 
Zamieć śnieżna ustała , a w iatr rozpędził 
chmury, oczekują jednak bezpośrednich 
zmian, ponieważ, według doniesień z Rosji 
i Syberji, zbliża się prąd niskiego ciśnienia 
ku biegunowi północnemu. Z Oslo donoszą, 
że wśród ludności norweskiej panuje wiel­
kie zaniepokojenie. Z Nowego Jorku po­
dają, że pisma amerykańskie są bardzo za­
niepokojone brakiem wiadomości od A- 
mundsena. Amerykanie gotowi są wysłać 
Zeppelin R. 3 na poszukiwanie Amundse­
na.

Oslo, 25 maja. (PAT.) „Sjófartsticłen- 
te" donosi ze Spiłzibergu, że dziś do godz. 2

po poł. nie było jeszcze żadnych wieści o 
Amundsenie. Z okrętu „Hobby", który do­
konał podróży wywiadowczej na wschód i 
północ od wyspy Duńskiej, donoszą o nie­
zwykle trudnych warunkach podróży. 
W śród członków ekspedycji panuje pewne 
przygnębienie. Gdyby maszyny zawiodły, 
uczestnicy wyprawy musieliby odbyć Ucią­
żliwą i niebezpieczną drogę po lodzie.

W iedeń, 25 maja. (PAT.) „Allgemeine 
Zeitung" donosi z Oslo: Dotychczas w 70 
godzin po odlocie Obu samolotów Amund­
sena brak wszelkich wiadomości o tej eks­
pedycji. Fachowcy oświadczają, że lot A* 
mundsena nie odbył się według programu 
i że Amundsen musiał wylądować. Nic o- 
czekują już powrotu Amundsena samolo­
tem W Nowym Jorku planują wysłanie je­
dnego z wielkich Zeppelinów do Alaski, 
gdzie, według przypuszczeń rzeczoznaw­
ców, Amundsen może sie obecnie znajdo­
wać.

O p era cje  fra^e& islcie w  M arok k o
Paryż, 25 maja. (PAT.). ,,Le Temps" 

donosi z Rabat, że sześć posterunków fran­
cuskich w okolicy Aounat i Houlayain, któ­
re codziennie otaczane były przez riffenów, 
zostały ewakuowane celem zapewnienia 
większej swobody ruchomym kolumnom, 
zaopatrującym je w żywność. Grupa gen. 
Cambay'a otrzymała posiłki w tym celu, 
aby mogła sparaliżować wysiłki nieprzyja­
ciela, zmierzające do zawładnięcia Kiffane.

Paryż, 25 maja. (PAT.). Sprawa Ma- 
rokka stanowi w dalszym ciągu główny 
przedmiot zainteresowania prasy paryskiej. 
Jak  donoszą z Fezu do „Matina", według 
oświadczeń szefa sztabu wojsk operacyj­
nych, Heuscha, pierwsza faza działań wo­
jennych przeciwko riffenom została po­
myślnie zakończona i obecnie niema już 
podstaw do żadnych obaw ze strony nie­
przyjaciela. W  rozpoczynającej się teraz 
drugiej fazie działań, wojska francuskie z 
całą energją będą zmierzały do całkowite­
go uwolnienia lojalnych szczepów tubyl­

czych w strefie francuskiej od jarzma, k tó­
re  im narzucił Abd-el-Krim, i wyparcia rif- 
fenów poza terytorjum  francuskie.

STANOWISKO LEWICY.
Paryż, 25 maja. (PAT.) Grupa karte­

lu lewicy izby deputowanych oświadczyła, 
iż udzieli zaufania rządowi w jego akcji, 
maącej na celu zapewnienie honoru i praw 
Francji w ramach istniejących traktatów. 
Wniosek kartelu wyraża dalej ufność, iż 
rząd nie będzie prowadził walki o charak­
terze zaczepnym i mającej na celu zagar­
nięcie nowych obszarów, oraz iż dążyć bę­
dzie do zapewnienia pokoju na pograni­
czu terytorjum  riffenów.

G rupa unji republikańskiej senatu po­
stanowiła poprzeć energicznie środki, ma­
jące na celu zapewnienie szybkiego i decy­
dującego odparcia ofensywy w Marokko. 
skierowanej przeciwko cywilizacyjnej dzia­
łalności Francji.

S p r a w a  8"SgQclzi*iiiego eisraia prassjf
OBRADY MIĘDZYNARODO WEJ KONFERENCJI PRACY.

Genewa, 25 maja. (PAT.), Na Między­
narodowej Konferencji Pracy odbyły się 
ważne rozprawy, dotyczące 8-godzinnego 
dnia roboczego. Przedstawiciel Francji Jou- 
haux oświadczył, iż grupa robotnicza nie 
była zadowolona z oświadczeń przedstawi­
cieli rządów. Mówca zapytał dlaczego mia- 
noby zastanawiać się dzisiaj nad zmianą 
konwencji waszyngtońskiej, stwierdzając, 
że należy się obawiać, aby nie zechciano 
kwestjonować zdobyczy klasy robotniczej 
z r. 1919-go. Jouhaux zakończył przemó­
wienie oświadczając, że nie należy odkła­
dać do nieskończoności ratyfikacji konwen­
cji w rzekomem oczekiwaniu na polepsze­
nie sytuacji. W ielkobrytański delegat robot­
niczy popierał wywody Jouhaux. Delegat 
niemiecki ozna j mił, iż minis ter jum pracy 
Rzeszy przygotowuje nowe przepisy, doty­
czące pracy, oraz podkreślił, że Niemcy z 
całą szczerością pragną ratyfikacji konwen­
cji o 8-godzinnym dniu pracy. Na tern po­
siedzenie zakończono.

Genewa, 25 mają. (PAT.) Na dzisiej- 
szem płenarnem posiedzeniu międzynarodo­
wej konferencji pracy, przedstawiciel Bel- 
gji, minister Tschoeffen, w przemówieniu 
swem przytoczył dane, dotyczące zniszcze­
nia przemysłu belgijskiego w czasie wojny. 
Przemysł ten przedstawiał jedną ruinę. 
96.000 domów zostało zniszczonych przez 
okupantów. Następnie minister wykazał o- 
beony rozwój Belgji, która nie cofa się 
przed wprowadzeniem ustaw, zm ierzają­
cych do zabezpieczenia losu robotników i 
pracowników wszelkich kategorji. Mowa 
ta wywołała doskonałe wrażenie w swej 
części pozytywnej, a w momentach, stwier­
dzających zniszczenie Belgji przez Niem­
ców w czasie wojny robiła wrażenie pu- 

i  blicznego oskarżenia. W  dalszym ciągu po- J  siedzenia bardzo silne przemówienie w o- 
bronie 8-‘godzinnego dnia pracy wygłosił 

1 przedstawiciel francuskiej grupy robotni­
czej Jouhaux. domagając się ratyfikacji 

i orzez rządy konwencji waszyngtońskie i.

NIEMCY DOM AGAJĄ SIE UZNANIA 
SW EGO JĘZYKA ZA OFICJALNY.

Genewa, 25 maja. (PAT.) Zatarg o ję­
zyk obrad nie został dotychczas załatwio­
ny. Niemcy w dalszym ciągu zabiegają o 
uznanie języka niemieckiego za oficjalny 
język konferencji. Wobec protestów ze 
strony Duńczyków i Hiszpanów, sprawa ta 
ma być. rozpatrywana na plenum między­
narodowej konferencji pracy.

Stanek Mm do ( M ó w
Wiedeń, 25 maja. (PAT.) „Abend- 

b latt"  donosi z Białogrodu: Wczoraj odby­
ła part ja radykalna posiedzenie, na którem 
prezydent ministrów Pasicz omówił szcze­
gółowo kwestję porozumienia z Chorwacją 
oraz kwestję zalegalizowania partji Radi- 
cza. Mowa Pasicza wywołała wielką sensa-. 
cję, ponieważ Pasicz wystąpił z ostrą kry­
tyką działalności Stefana Radicza, żądając 
przedewszystkiem przeprowadzenia proce" 
su przeciwko przywódcom Chorwatów.

PlKS Sjttfflfo W Mi
Wiedeń, 25 maja. (PAT.) ,,Neue Freie 

Presse" donosi z Sofji: W procesie prze­
ciwko spiskowcom z W ratza zapadł wczo­
raj wyrok: oskarżeni Pawłów, Czulow i Naj- 
donow zostali skazani na śmierć. 14 oskar­
żonych otrzymało po 12 i pół roku ciężkie­
go więzienia, 6 po 8 lat, reszta zastała u- 
wolniona. Skazani m ają ponadto zapłacić 
grzywny po 300.000, względnie po 75 tys. 
lewów.

De Vaieia i i i  si fez I ir t ia p o liM
Wiedeń, 25 maja. ,,Neue Freie Presse" 

donosi z Dublina, że przywódca partji re ­
publikańskiej De Valera ustąpił ze swego 
stanowiska, w celu objęcia posady profeso­
ra matematyki.

Gdańsk, 25 maja. (PAT.). Biuro Wolffa 
podaje wiadomość następującą: Dyploma­
tyczny przedstawiciel Rzeczypospolitej 
Polskiej zawiadomił senat gdański, że Rząd 
polski w  telegramie z W arszawy zwraca się 
z propozycją, ażeby rokowania między 
Gdańskiem a Polską były dnia 25 maja w 
W arszawie w dalszym ciągu prowadzone. 
Senat gdański, spełniając z całą gotowoś­
cią życzenie pow yż^e, wydelegował sena­
torów Franka i d-ra Volkmana razem z 
dwoma referentami i biegłymi z kół gospo­
darczych, aby ci udali się natychmiast do 
W arszawy, gdzie dn. 25 b. m. rozpoczną 
się rokowania z Polską w sprawie uregulo­
wania ceł wywozowych, w sprawie ułoże­
nia nowego klucza podziału ceł, oraz w 
sprawie wyrobów monopolowych.

S p i l i  m i  mrnWi M a
Londyn, 25‘maja. (PAT.) Zwłoki zmar­

łego m arszałka French’a zostały spalone, 
urna zaś, zawierająca popioły, będzie prze­
wieziona do katedry W estminsterskiej, w 
której obędzie się jutro nabożeństw© żało­
bne.

Wylew jeziora w Meryte
Londyn, 25 maja. (PAT.) Do „Daily 

Expressu" donoszą z Nowego Jorku, że 
południowe wybrzeża jeziora Ontario na­
wiedzone zostały niezwykle silnym przy­
pływem z jeziora. Cały szereg miejscowo­
ści nadbrzeżnych uległ całkowitemu znisz­
czeniu.

44 OSOBY ZGINĘŁY.
Konstantynopol, 25 maja. (PAT.). — 

W  Bosforze zatonął wczoraj parowiec tu­
recki, a wraz z nim 44 osoby, pasażerów i 
marynarzy. 5 marynarzy uratowało się.

 ::o::----------

Z Rady Miejskiej.
Budżet tramwajów miejskich.

Posiedzenie w czorajsze pośw ięcone zostało 
głównie omówieniu budżetu tram w ajów  miejskich. 
Z budżetu tego dowiadujem y się, że czysty  zysk 
tram w ajów  za rok  1924 wyniósł około 5 milionów 
złotych; ruch osobow y wzrósł o 27% , przybyło 15 
kilom etrów  pojedynczego toru, przybyło 30 wago­
nów przyczepnych,

W  dyskusji zabierał głos cały szereg mówców, 
kry tyku jąc  'stan. k tó ry  się w ytw orzył w tram w a­
jach miejskich. Tow. Mam,czar zw rócił uwagę na 
niebyw ałe przepełnienie tramwajów, pow odujące 
zdziczenie w śród publiczności, b rak i w w yszkole­
niu służby tram wajowej oraz podkreślał koniecz­
ność udostępnienia tram w ajów  dla wycieczek. 
■Radny O rzech wysuwał upośledzenie tych linii 
■tramwajowych, k tóre przeznaczone są  do obsługi­
wania dzielnic, zamieszkałych przez ludność uboż­
szą

R zeczow ych  wypjaśn ieó  udzie lał  d y re k to r
tram wajów inż Kii'hn. P, Kiihn jako główne p rze­
szkody w uregulowaniu ruchu tramwajowego upa­
truje: b rak  m ostów na Wiśle,• zamknięcie ul. Żela­
znej, w reszcie zły stan bruków, uniemożliwiający 
uruchom ienie autobusów.

Po  dyskusji buldżet tram w ajów  przyjęto. W nio­
ski w  spraw ie budżetu  przesłano do M agistratu.

Na posiedzeniu w czorajszem  przyjęto również 
budżet U rzędu Przem ysłow ego, oraz w niosek w 
sprawie nabycia posesji przy ul. N adbrzeżnej na 
po trzeby  szkolne.

Posiedzenie zakończyła dyskusja na tem at p ro ­
jektów  ustaw y o gminie xn. sto ł. W arszawy, D ysku­
sja, w której poruszono zasadnicze zagadnienia u- 
stro ju  sam orządow ego, odroczona została na nastę­
pne posiedzenie.

ii Seim! iow. l i n i g o  stworzył
MMi r M

Sejm ik pow. nieszawskiego, na posiedzeniu w 
dn. 12 maja r. b., uchw alił ustanow ić e ta t kom unal­
nego lekarza w eterynarji.

A by jednak koszt utrzym ania tego lekarza 
nie spad ł zbytt wielkim ciężarem  na cały  pow iat 
(powiat nieszawski na K ujaw ach zalicza się d o  naj­
bogatszych pow iatów  w Polsce), uchw alono wszy- 
stkiem i głosami przeciw ko 3 głosom .przedstawicie­
li m iast — ciężar ten  włożyć na trzech felczerów 
w eterynarji, odpowiednio obniżając im pensje.

Bez komentarzy!

Głosy czytelników.
„Dobrowolne" składki na kościół.

■W jednym z num erów  .P rzew odnika K atolic­
k iego" wpadła mi w oczy notatka następujące,) 
treści:

„Kościół w Brzezinach zbudowany z dobro­
wolnych sk ładek  parafjan. ludzi przew ażnie ubo­
gich.

.... Oprócz kościoła stanęło p robostw o z zaku­
pionym  30-to morgowym obszarem  i cm entarz, na 
co rów nież złożył się łtuid ubogi"

P o  przeczytaniu  te j no tatk i, mimowoli przypo­
m niałem  sobie O’ wypadku, k tóry  jest przykładem,— 
w jaki sposób zbiera się „dobrow olne" ofiary na 
budow ę kościoła.

Jan  Biruk, gospodarz Wsi Jancew icze, gm. Li- 
dzkiej, pow. Lidzkiego, woj N owogródzkiego — 
znajdow ał tsię w w ielkiej nędzy, poniew aż posiadał, 
razem  z 6 członkami rodziny, aż 3 dziesięciny zie­
mi Po długiem bezskutecznem  szukaniu p racy  za- 
Ipisał ,się na wyjazd do Francji i udał się do księdza 
Sobolew skiego paraf. K rupskiej o potrzebne do 
■wyjazdu m etryki urodzenia i ślubu.

Lecz nie talk łatw o mógł otrzym ać te m etryki! 
K siądz oświadczył, że  jak B iruk 'z łoży  35 zł. na k o ­
ściół, to będą  m etryki, a w  przeciw nym  razie ich 
nie wyda.

Takie ultim atum  postaw ił ksiądz Sobolewski, 
nie zważając na to , że Biruk ostatni sp rzę t sprze­
dał p rzez  zimę, aby mieć kaw ałek  chluba.

F. G. f

M l i i i  Ksianii
W ARSZAW A, WSPÓLNA 17, teł. 229-70.ą

zł gr.
Hempel, D ziesięcioro przykazań boskich,

II wyd, —.60
Kochanowski. Polska w św ietle psychiki

w łasnej i obcej, II wyd. 15.—
Maeterlinck. M ądrość i przeznaczenie 5.40
Mirski. Rozwój i wychowanie płciow e dziec­

ka w  św ietle freudyzmu 3 50
Śmiarowska. Hygjena kobiety  we w szyst­

kich okresach jej życia, drugie popraw ione 
i uzupełnione w ydanie 5.50

Z literatury pięknej:

Farnot. Na szerokiej drodze, pow ieść 6.—
Farriere. N iezw ykła przygoda A chm eta-Pa-

szy Dżemaleddina, pow ieść 4.—
Goetel. Ludzkość, dwa opow iadania 3.50

Czasopisma nadesłane
Tygodnik ilustrowany n r. 21. Treść: Uszko- 

■dzanie M inerwy — Ignacy O ksza-G rabow ski; R ó­
żańca imion ciąg dalszy — J . K. Iłłakow icz; „Sa- 
mo.sęki“ i „S padkobierca" — Z. Dębicki; S tan i­
sław  M asłow ski (w 50 rocznicę działalności a r ­
tystycznej); U kolebki T eatru  N arodow ego — W. 
Zawistow ski; Śmierć rodzinnego domu — A rtu r 
G órski; Nostrom o — Józef Conrad; Romans na 
wsi — Zdzisław  Kleszczyń&ki; Z dnia na dzień—
F. G oetel.

Głos Prawdy nr. $9. Treść: W alka czy próba 
porozum ienia — Ja n  Bzura. „W yzw olenie" w  n ie­
woli — Wł. J a m p o ls k i .  Niedyskrecje. Quo s-adis 
R ussia? — L. B our,ges. M ała E n ten ta  w obec pro­
blem u A ustrji — T. E hrenberg. Polska i Czechy 
a Niemcy — Z. D reszer. P rzegląd zagraniczny—
T. E. S tan  i rozwój spraw y rolnej.

Gazeta Administracji i Policji Państwowej w
j num erze 21 z dn. 23 maja r. b. zamieszcza na w stę- 
I pie artykuł dr. J  Grabowieckiego, omawiający 
i w ładzę prezydenta Rzeszy Niemieckiej. Prócz tego 
i G azeta zamieszcza cały  szereg artykułów  z dzie­

dziny .prawa, administracji, sam orządu i policji. W 
■dziale powieściowym drukuje G azeta powieść W a­
cława Sieroszewskiego

1 Biesiada literacka Nr. 18 (27). Treść: D obro­
czynny tenor — W ł. W olert. W iem  — W ł Wy,ga- 
nowski: Jak  być mogło — St. Barszczewski. Carat 
a sow iety — Ed. Jez iersk i Pani Tota zbawia fi­
nanse. Przegląd teatralny, Królowa ulicy. W raże­
nia z wycieczek zagranicznych. Żółte niebezpie­
czeństwo.
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W o ln e  m ie jsc a .
Państw ow y U rząd Pośrednictw a P racy  w 

W arszaw ie pcszukttje kandydatów  z dobrem i 
św iadectw am i i referencjam i do obsadzenia na- 
stępujących posad:

DLA o s ó b  z a m i e s z k a ł y c h  w  w a r s z a ­
w i e .

W Oddziale dla umysłowo pracujących: 1 ka-
«jera - buchaltera  - korespondenta, 1 bony, 1 ko ­
r e s p o n d e n t k i  polsko-francuskiej, 1 nauczycielki z 
niemieckim, 1 stenografisty  ze znajom ością n ie­
mieckiego języka i m aszyny, 1 agen ta  branży tech ­
nicznej, 15 agentów  do przyjm ow ania zamówień 
na książki, 6 agentów  do sprzedaży apara tów  m e­
chanicznych.

W Oddziale dla rzemieślników i robotników:
4 kotlarzy  n it o w alk ów, 1 heblarza m etalowego, 
1 dłutow nika, 3 ślusarzy w arsztatow ych i m aszy­
nowych, 10 tokarzy  narzędziow ych, 2 b lacharzy 
galanteryjnych, 9 szoferów  z praw em  jaady, 2 szli­
fierzy, 3 m odelarzy drzewnych, 4 frezerów, 10 
strycharzy , 2 stolarzy, 1 tokarza drzew nego.

W Oddziale dla służby domowej: 100 służą­
cych.

NA WYJAZD.
W Oddziale dia Umysłowo Pracujących* 1

ogrodnika - rolnika, kaw alera, ze znajomością 
pszczelnictw a — 100 złotych mies. i m ieszkanie, 
1 w ychowaw cy do Schroniska, p łaca 100— 150 zł, 
mie«, oraz całkow ite utrzym anie, 1 pom. do Schro­
niska, p łaca 75 zł. mies. oraz całk  utrzym ., 1 fran- 
cuzki rodow itej, 1 lekarza na 2-m iesięczne zastęp­
stwo do Tczewa, 1 technika oznajmionego z bu­
dow ą kolejek w ąskotorow ych, 1 k reślarza , 1 po­
mocnika farm aceuty, 1 geom etry, 1 w ychow aw ­
czyni z francuskim , '2  nauczycieli polonistów, 2 
nauczycielek polonistek, 1 nauczycielki gim nasty­
ki, 1 nauczyciela m atem atyki, 1 nauczyciela 
przedm iotów  ogólnokształcących w szkole ro ln i­
czej, 1 nauczycielki niem ieckiego z w yiszem  w y­
kształceniem  i p rak ty k ą  nauczycielską, 1 nauczy­
ciela greckiego i łaciny, 1 nauczyciela historjl, ge- 
ografji i nauki o  handlu z wyższcan w ykształce­
niem zawodowem i p rak ty k ą  nauczycielską, 1 na­
uczyciela księgowości i ary tm etyki handlow ej z 
w yiszem  w ykształceniem  zawodowem i p rak tyką
nauczycielską, 10 lekarzy wolnopraktykująoych,
1 dy rek to ra  gimnazjum koedukacyjnego, 1 d y re k ­
to ra  gimn, żeńskiego, 1 felczera.

W Oddziale dla robotników f rzemieślników:
2 szlifierzy, 2 kaflarzy-form iarzy.

„ROBOTNIK*1, wtorek, dala 26 nsaja Mi25 r.

::o o o ::-

Rozmaitości
Walka z epidemią śpiączki.

Odbywająca się w Londynie m iędzynarodow a 
konferencja w sprawie walki z zarazkiem śpiączki 
afrykańskiej postanow iła pow ołać specjalną komi- 
się do badań  epidemiologicznych na terenach A fry­
ki, do tkniętych epidem ją śpiączki Poza komisją 
epidemiologiczną, pow ołaną zostanie do życia mię­
dzynarodow a komisja do walki ze śpiączką. O r ­
ganizacja ta będzie miała, stosow nie do potrze®, 
pew ne kom petencje w zakresie administracyjnym. 
Je  lnem z jej zarządzeń ma być wydawanie luziem- 
•co'i t. zwi, „paszportów  san itarnych", stw ierdzają­
cych ich stan zdrow otny i pozw alających im na 
przenoszenie się ze stref zagrożonych zarazą Obie 
w zm iankow ane organizacje korzystać będą  z u rzą­
dzeń laboratoryjnych w Ugandzie. K oszty pracy i 
Urządzeń sanitarnych obliczono na 10.000 funtów 
szterlingów. Suma ta  rozłożona zostanie na pań-! 
'stwa biorące udział w akcji, a mianowicie na A n­
glię, Francję, W iochy, Belgię, Hiszpanię i Portuga­
lię-

 ::o::— ------

Ruch robotniczy
Z życia partji.

DZIENNIK P. P. S. W  POZNANIU.

W niedzielę ubiegłą w yszedł w  Poznaniu 
1 numer „Kur jer a Powszechnego**, jako co­
dziennego organu P. P. S. Dziennik w ydaw a­
ny jest przez 0. K. R. P. P. S. w  Poznaniu. R e­
daktorem naczelnym  jest tow . Ludwik śniady.

P rzystąp ien ie  d o  w yd aw an ia  d zien n ik a  jest 
objaw em  w ie lk ie g o  w zm ożen ia  s ię  n aszych  sił 
i yypływ ów  na tym  teren ie , gd zie  n ied aw n o  
jeszcze  w  ruchu robotn iczym  w szech m ocn e  
b y ły  Ch. D . i  N. P . R . O b ecn ie  P . P . S . jest 
już siłą  i w  tej d zie ln icy .

D zien n ik  m oże naszym  to w . poznańskim  
oddać ogrom ne usługi. Powiedzmy jednak  od- 
razu: jest to  zadanie bardzo  trudne i ryzyk o  
d u że. N asi to w . pozn ań scy  m uszą w y tę ż y ć  
w szy stk ie  s iły , aby p iln ow ać ro zp oczętego  
d zie ła .

Życzymy z całego serca nowemu tow a­
rzyszowi broni jaknajlepszego powodzenia i 
najowocniejszej pracy dla dobra socjalizmu i 
klasy robotniczej!

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW PARTYJ­
NYCH I WYDZIAŁÓW KOBIECYCH P. P. S.

W  wykonaniu uchwały Rady N aczelnej z 
dnia 30-go marca w  sprawie zwołania  
Ogólnokrajowej Konferencji K obiet P. P. S., 
Centralny Kom itet W ykonaw czy w  porozu­
mieniu z Centralnym W ydziałem  Kobiecym  
postanow ił zw ołać Konferencję Kobiecą w  dn. 
31-ym maja i 1-go czerw ca b. r. w W arszawie.
, Porządek dzienny, oraz w skazów ki doty­
czące wyboru delegatek na Konferencję Ogól­
nokrajową Kobiet, zosł a!y zakom unikowane 
Kom itetom  Partyjnym i W ydziałom  Kobiecym

■A RATY NA RATY

TANI TYDZIEŃ
w składnicy  

odzieży
Naj wykwintniej sze

K O S M O S
[II

SPŁATY DŁUGOTERMINOWE.

LESZNO 26, I p. 
front, tel. 45-61.

i mmi i i i
za pośrednictwem  okólnika Sekretarjatu G e­
neralnego C. K. W . P. P. S.

Prezydjum C. K. W. P. P. S.
Centralny W ydział Kobiet P. P. S.

Tow arzystw o Klubów kobiet pracujących
u rząd za  w  sobotę, dn. 30 b. m., o godz. 7-ej 
w iecz., p rzy  ul. W areck ie j 7, II p ię tro  „W ie­
czór p ieśn i" z odczytem  ob. T adeusza M ajz- 
nera . Po odczycie h e rb a tk a . W ejście 1 złoty. 
K luby zap raszają  de lega tk i, ' k tó re  p rzy jeż ­
dżają na K onferencję K obiecą.

W e w torek, dnia 26 b, ra.
Dzielnica W ola-Czyste o godz. 6 w lokalu 

dzielnicy, W olska 44, odbędzie się posiedzenie k o ­
m itetu dzielnicow ego oraz o godz. 7 ogólne ze­
branie członków .

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, O kopowa 30, m, 16, odbędzie się posie­
dzenie kom itetu  dzielnicowego.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Marymoocka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska o godz, 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukow a 29, odbędzie śię posiedzenie kom itetu 
dzielnicowego

 ̂ Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzę- 
nie Komitetu.

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 
OKR. Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu  dzielni­
cy, G rójecka 59, odbędzie się posiedzenie kom i­
te tu  dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków.

Koło Gazowników  PPS — Ludna. O g. 6 w lo-
ka .u  OKR odbędzie się zebranie Koła.

W  czrwartek, dn. 28 b. m.
Dzielnica Starówka, w czw artek  dn, 28 b. om. o 

godz 7 w łokalti dzielnicy, ‘R ycerska 4/6, odbędzie 
się K onferencja Dzielnicowa.

Organizacja K olporterów . W  środę, 27 b. m., 
o godz. 7 wiecz. w  lokalu OIKIR. (AU. Jerozolim ­
sk ie  6) odbędzie się zebranie organizacji ko lporte­
rów. Obecność bezwzględnie obowiązuje. Towa­
rzysze, k tó rzy  jeszcze nie uregulowali spraw y z I 
„Gruzją i „W  drodze do zw ycięstw a" oraz jed- ' 
nodniówtką majową, proszeni są o załatw ienie jej 
na ternie zebraniu.

'Pierwszego dnia zwiedzane będą Toruń i Byd­
goszcz, wybrzeża Brdy m iędzy Bydgoszczą a Brdo- 
ujściem (przejazd statkiem ) oraz Fordon z najwięk­
szym w Europie Środk. mostem kolejowym. D ru­
giego dnia: Ostrowiecko z zamkiem, parkiem i ol- 
brzymiemi lasami, miasta: Chełmno i Świecie, ob- 
filujące w zabytki arch itek tury  gotyckiej, oraz o- 
kolicę Chełmna z pięknem i parowami. . Trzeciego 
idnia wreszcie zwiedzi wycieczka Grudziądz.

O płata za przejazd kolejami i statkiem, nocle­
gi i zwiedzanie wynosi 27 zł., d la czł. TU!R. 23 z.. 
Zapisy przyjmować będzie do dnia 20 maja wł. 
■sekretariat oddz. W arsz. TUR., Jerozolim skie 6. 
P rzy  zapisie wnieść należy 12 zł. (czł. TUR. 8 zł.)

Os*8. Pm t*r*ę§§©ws!ki
pow rócił. Wilcza 26. tel.: 127-77. 

K i n c - T e a t p
KAROWA 18, pocz. o 6-ej ost. saan s  10.15.

CZAR SCENY
Sensacyjny d ram at ze sfer tow arzyskich w rolach 
głównych: B E B E  D A N IELS i L EW IS S T O N E .
W prologu odtańczy IZA  itO tte K A  ,{SZ A T A Ń ­

S K I PO E M A T '* , m uzyka S K tłlA a iK A .

Życie gospodarcz
Notowania giełdy warszaw K i e

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5-18 i pól 
Franki francuskie za 100—25.62 
fu n ty  angielskie za I—25 26 
Floreny holend. za 100—209X5 
Kor. czesko—slow. za 100 — 15.42 
Franki szwajc. za 100—103.53 
Korony austrjac. za 100 000 -7 3  18 
Liry w łoskie za 1 00 -21  00 
Franki belgijskie za 103—26.07

/Ok

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw . Insty tu tu  M eteorolog.)

T em peratura  najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie 21«4, najniższa 13®; w Zakopanem  p o ­
chmurno, tem peratura  rano 16°, najniższa 14®, naj-] Q  ■ ■ , chmurno, tem peratura  rano 16°,

K U C n  Z  3  W  O  O  o w y .  • wyższa onegd aj 20°, w iatr halny.

Zw. Zaw. Prac. Handlowych, Przemysłowych 
I Biurowych. W ykłady z dziedziny językoznaw ­
stw a p. K arola Hoffmana, d la  pracow nic b iuro- 
w ych-m aszynistek, odbywają się stale w Zwiiązku 
(Sienna 16) i ze względu na nader interesujące u- 
jęcie cieszą się niesłabnące,m powodzeniem  wśród 
zainteresow anych. N astępny w ykład odbędzie się 
w środę, 27 b. m.

Związek Zaw. Kuchmistrzów poleca swoich 
członków na posady sta łe  i sezonowe (Krakowskie 
Przedm ieście Nr: 4, telefon 221-97).

W iec pracowników Państwowych Zakładów 
Graficznych, w- sprawie zaangażowania przez dy­
rekcję  byłych konfidentów , redukow ania starych,

‘Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszymi: zachm urzenie zmienne, .przelotne opady, 
tem peratura  bez w iększych zmian, słabe w iatry  z  
kierunków  zachodnich.

U bezpieczenie rolaotn. miejskich od b ez­
robocia. Na zasadzie rozp. R ady M in istrów  
z dn. 11.III 1925 r. obow iązkow i ubezp ieczen ia 
na w ypadek  bezrobocia  podlegają ci s ta le  za­
tru d n ien i robo tn icy  miejscy, pow yżej la t 18, 
k tó rzy  w  raz ie  zw oln ien ia nie nabyli p raw a  
do odpraw y, ani em ery tu ry . W  zw iązku  z tem , 
rad c y  p raw n i m ag istra tu  m. st. W arszaw y  o- 
rzek li, że z rob o tn ik ó w  m iejskich, za tru d n io ­
nych p rzy  perjoaycznych  ro b o tach  o k reso ­
wych, podlegają zabezp ieczen iu  w ykw alifiko '  -------j -  w j w a ,  p u u i c i g a j f i  w  y W c U i I I K U -

prz^.mowania nowyc pracowników oraz przyzna- i w ani robo tn icy  miejscy, za trudn ien i p rzy  ro-
w n r t v r h  IPnTlfixfknfm , 1wanych jednostkom rcm uncracji, odbędzie się w 
środę dnia 27 b. m o godz, 6 Wiecz. w  dużej sali 
Związku H andlow ców  (Sienna 16) Na wiec mają 
wstęp również zredukow ani pracow nicy P. Z. G,.

Ruch kult .-oś wiato wy.
Walne Zgromadzenie Ogólne Tow. Klubów 

Kobiet Pracujących odbędzie się dn. 28 (czw ar­
tek) o godz. 19 przy  ul. G rzybowskiej 51.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozlimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7 p.p.

Odczyt prof. Kropatscha. W  środę, do. 27 b.m
o godz. 7,30 w  lokalu T.U.R. wygłosi prof. Kro- czaSOWyCh aU‘ z ° ‘Pla t4 80 gr. za kilometr, czyni 
Datsch trzeci (przedostatni) odczvt z cvklu- K ul. I 'Staran’a W wydzia“e rUicllu holowego a zamianę tak-patscb  trzeci (przedostatni) odczyt z cyklu: „Kul 
tu ra  Polski . Ilustracja łicznemi przezroczam i 
W stęp, 20 gr. dla Wszystkich.

Scminsrjum prelegentów. Dziś o godz. 9-ej w. 
zwykłe posiedzenie u tow  Cohna.

Radjo - K oncert. S taraniem  Radjo - Klubu 
W arsz. Wydz. Młodzieży T U R. zostanie zorga­
nizow any koncert w firmie „Radjo" W ilcza 9a w 
czw artek  dn 28-,go maja o godz. 8.30 wiecz, Bilety 
w cenie 50 groszy na miejscu.

Stanisław W orcell — hrabia-socjalista. Pod
powyższym tytułem  odbędzie się we w torek o g 
7 wiecz. w loka 'u  Zw, Rob Miejskich (W arecka 7) 
odczyt T.U.R. W stęp wolny.

W ycieczka nad Dolną Wisłę.
Na Zielone Świątki, w dn. 30 maja do i czerw­

icą włącznie (3 dni, w tem 2 świąteczne), organizu­
je Koło K rajoznawcze Oddz. W arsz. TUR. W ycie­
czkę nad Dolną W isłę, która zwiedzi szereg cie­
kaw ych miejscowości W ielkopolski i  Pomorza.

b o tach  budow lanych , drogow ych, w odnych i 
m elioracyjnych, p row adzonych  p rzez  m iasto  
w e w łasnym  zarządzie .

O piera jąc  się na o rzeczen iu  radców  p ra ­
w nych, m ag istra t polecił w ydziałom  i in s ty tu ­
cjom m iejskim  ubezpieczyć w spom nianą ka- 
tegorję  robo tn ików  m iejskich, z pośród  zaś ro ­
bo tn ików  sezonow ych ty lko  w ykw alifikow a­
nych.

„Tazisy". W obec tego, że publiczność bardziej 
poszukuje i korzsy ta  z ,,tax.isów" tańszych t j. z 
taryiią 50 gr. ,za kilom etr, wielu właścicieli dotych­
czasowych aut z opłatą 80 gr. za kilometr, czyni

som etrów  na .m niejszą opłatę, mimo że auta mają 
4-ro lub 5-cio osobowe. Ruch kołow y z chęcią 
zgadza się na propozycje właścicieli „taxis6w ‘‘, 
k tó rzy  widzą w tej zmianie większe pow odzenie i 
lepsze zarobki, Zaznaczyć jeszcze należy, że wśród 
oowiyćh oddawanych do rejestrow ania ,,taxiśów " 
przew ażają z tańszą opłatą t. j. — 50 ,gr. za kilo­
metr.

Odbudc|tva mostu ks. Ponialslwskiego. M agi­
s tra t na ostatniem  swem posiedzeniu postanow ił 
zwrócić się do rady m iejskiej z propozycją upow a­
żnienia kierow nictw a odbudowy m ostu ks. Ponia­
tow skiego do prow adzenia dalszych robót przy od­
budow ie drugiej połowy tego mostu: Zapowiedziana 
z powodu b raku  środków, przerwa w robotach wy­
w ołałaby  — zdaniem m agistratu—podrożenie odbu­
dowy o kilkadziesiąt p rocen t1, a to z tej racji, że 
zajdzie> po trzeba usunięcia przed zimą nie w yko­
rzystanych urządzeń, insfalajcji maszyn j t. p . j co 
najważniejsza — w yw ołałaby niepożądaną zwłokę.

J a k  wuadomo, w związku z palącą p o trzebą

odbudowy m ostu, m agistrat wystąpi! do rady miej­
skiej z wnioskiem o podw yższenie na ten i inn* 
Cele w szystkich podatków  miejskich o 10%. p ro ­
jekt ten nie jest jeszcze zdecydowany. N arazie je 
ćnak magistrat przewiduje, że tegoroczne oszczęd­
ności budżetowe ,pozw'olą asygnować 1 200,000 zł. 
na dalsze prow adzenie robót, związanych z pełni 
odbudową m ostu ks. (Poniatowskiego.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Zbieranie i preparowanie ołwadów. W środę,
dn. 27 b. m. w sali Muzeum Pedagogicznego (Jezui­
cka 4), prof E. K órb wygłosi odczyt n. t. ..Zbiera­
nie ? p reparow anie owadów". Odczyt ilustrują 
przezrocza i pokasy  Początek  o godz. 7 wiecz. 
Informacje: tel. 280-85 od 12 — 2 popof.

O dczyt prof. Chełmińskiego, który  z powodu 
niedyspozycji prelegenta nie odbył się w dn. 20 b. 
m. został odroczony do dn. 10 czerwca,

Odczyty dr. G. S. A iundalc’n. Do W arszawy
zaw itał ponow nie w ybitny angielski działacz oświa­
towy, dr, G. S. Aruftdale, Dr A rundaic wygłosi 
dwa odesyty t  ram ienia polskiego Tow. Teozoficz- 
nego, a m ianowicie: „Pclska a now y ideał obyw a­
te lstw a" (we w torek  dn. 26 ib. m.) i „Ludzkość i jej 
duchow i kierow nicy" (w środę. dn. 27 b. tn ). Od­
czyty  odbędą się w sali Tow. Hyjgieniczncgo, K a­
row a 31 Bilety od 6 wiecz. w kasie przy wejściu 
(I — 3 z!.).

WYCIECZKI:
W ycieczki W ydziału O św iaty i Kultury. P ią­

tek 29 V — Fabryka platerów ' i wyrobów sreb r­
nych „J. F raget" .

N iedziela, 31.V —' iPoniedsialek, 1 VI. — Pusz­
cza B iałowieską. Informacje: tel. 2E0-85, od 12 —•• 
2 popoł.

WYPADKI,
Pościg *e nutem z pijanymi partitortani i szofe­

rem. Pełniący  służbę na rojgu ul. Skaryszew skiej i 
Targowej poster. 15-go kom. Rozumski zauważył 
pryw atne auto, którego dwraj pasażerow ie i szofer 
byjli pijani.. G dy auto zatrzym ało się na chwilę, 
post. Rozumski wskoczył na stopień auta i polecił 
k ierow cy jechać do komisarjattu. KierOw'ca zwię­
kszył szybkość .jardy. P rzed domem przy ul T ar­
gow ej Nr. 3 pijany kierow ca uderzył policjanta 
p ięścią między oczy. N apadnięty użył bagnetu i 
lekko ranił kierow cę w ramię. W  wyniku te j wal­
ki kierow ca zepchnął policjanta ze stopnia, poczctn 
auto pojechało ul. Grochovrską. W ówczas post. 
Rozumski i post. Bronisław1 Budek zarządzili p o ­
ścig drugim autem przez  szosę fortowią. W  miej- 
scoYfOści Kozie-Górki policjanci zastali aulo ugrzę­
zie w' biocie Zauważywszy pogoń, kierow ca i 
pasażer (drugi pasażer zdołał już umknąć) rzucili 
się do ucieczki i, gdy dopadli do bagnlska, ukryli 
się w wodzie tak głęboko, że było im1 widać tylko 
igłowry, W  czasie pościgu k ierow ca wystrzelił 2 ra ­
zy z rew olw eru, na co post. B udek dał 5 strzałów  
z rew olw eru, lecz chybił. Brodząc po ,pas w wo­
dzie, policjanci usiłowali aresztow ać kierow cę i 
pasażera, lecz zebrany tłum m ieszkańców  przybrał 
groźną postawę. W obec tego wezwano telefonicz­
nie pomoc z IV kom, kol. Na parow ozie przyjecha­
ło 7 post., k tórzy  napastników  aresztow ali i odpro­
wadzili do 15-go kom . Stw ierdzono, że są to: B ro­
nisław  G ieleciński, kierow ca (Ka weezyńska 6) i 
Edw ard Gieleciński (Brzeska 3), rów nież kierow ca.

Skok z 4-go piętra. W  dońui iNr. 13 przy  ul. 
Śniadeckich z okna 4-go .piętra w Watce schodowej 
wyskoczy! na podw órze w celu samobójczym lo k a ­
to r tegoż domu, 55-1 etni A ntoni W iśniewski. Le­
karz Pogotowia stw ierdził w strząs ogólny, pękn ię­
cie podstaw y czaszki, złamanie szczęk, oraz krw o­
tok z nosa i U s z u ł  P o udzieleniu pierw szej pomo­
cy, despera ta  w stanie ciężkim przew iozło Pogoto­
wie do szpitala D zieciątka Jezus, gdzie W iśniew ski 
w krótce życie zakończył.

Penażeni piorunem. iPodczas onegdajszej burzy 
p iorun  uderzył w drzewo w Ieaie Ml o ci ń skim, w 
którym  znajdowało się jeszcze mnóstwm zapóżnio- 
nych wycieczkowiczów:. P iorunem  tym porażeni 
zostali .25-lefni, Ludwik Szufa, kraw iec (Sukcesor- 
ska Nr. 6) i 40-letni Tadeusz Granfeld, litograf (świ 
W incentego Nr. 39). O bu przew ieziono do Mary- 
m.ontu, gdzie lekarz Pogotow ia stw ierdził u  p ie rw ­
szego drobne poparzenie ciała i lekki bezw ład le­
wej ręki., u drugiego zaś poparzenie praw ej ręki ł 
nogi. Po  opatrunku, Granfełda przew iozło Pogoto­
wie do szpitala Przem ienienia Pańskiego.

Zabity przez samochód. N a szosie K aliskiej 
pod U tra tą  samochód Nr. 147 W . P. R. prow adzo­
ny przez kapitana M arjana Guzowskiego z I dyonu 
sam ochodowego w  W arszawie przejechał 17-Ictnie- 
ge K onstantego Bandurskiego, mieszkańca wsi U- 
tra ty , k tó ry  poniósł śmierć na miejscu.

MaWrwe ginięcie chłopców. 14-lotni Stefan 
Skorupski wyszedł z domu przy  uh Prądzyriskicgo 
45, dnia 6 b. m.

—  16-letni Je rzy  G ientza (Nowowiejska 16) 
w yszedł z domu dnia 21 b. m.

— 13-letni Jan Grudziński dnia 21 b. m, w*y- 
szedł z domu p rzy  ul. Pow ązkow skiej ;Nr. 12.

— 16-letni Edmund Kowalewski dn 18 b. m. 
wyszedł z domu przy ul. Dobrej Nr. 83.

— 16-letni Edward W aloch dn. 22 b. m. wy­
szedł z domu przy uh Okopowej Nr. 20.

.Wszyscy wyżej w'ymienieni chłopcy dotychczas 
nie powrócili.

Ofiary kąpieli. 30-letni Leon Horowicz (Nowy- 
Świat Nr. 30), kąpiąc się w Wiśle, w miejscu nie- 
dozw'olonym p rzy  łasze W ilanowskiej, natrafił na 
głębię i utonął. Mimo pom ocy kolegi jeg* 
Ignacego Pałczyńskiego (Al. Jerozolim skie Nr. 24) 
tonącego nie zdołano wyratow ać. Zarządzone po­
szukiwania zwdok nie dały pożądanego wyniku.

— 17-letni Kazimierz Kurzydlowski, (Szara Nr.
1), kąpiąc s;ę w Wiśle powyżej mostu ks. Ponia­
towskiego natrafił na głębię i utonął. Na pomoc 
tonącem u podbiegł b ra t cioteczny 17-letni Lucjan 
Cobc! (Szara Nr. 1), lecz nic zdołał K. wyratować. 
Poszukiwania zwłok nie dały pożądanego wyniku

i
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Rada 0 JiKificza B-mii W.K u n in  Matematyęzno-Przjrodaiczsgo
Magistratu miasta Radomia

U A II If II D ę na posadę DYREKTORA
o g ł a s z a  n i n i e j s z y m  |̂  |] H 11 U U IJ wzmiankowanego Gimnazjum.
Do stanowiska tego przywiązane są pobory według norm, ustalonych przez Komisję 5-ciu

w W arszawie.
Kwalifikacje wymagane, jak w szkołach średnich państwowych.

Podania, należycie udokumentowane, należy przesyłać do dnia 26-go czerwca r. b. pod adre*
sem: Magistrat m. Radomia.

P o sa d a  do o b ję c ia  z  d n ie m  I w rz e ś n ia  1925 r .
R a d o m , d n ia  2 0  m a ja  1925 p. Przewodniczący Rady> Opiekuńczej,

w |z P re z y d e n t  m . R ad o m ia  (podpis nieczytelny).

M E C H A N IC Z N A  F A B R Y K A  O B U W IA
„MARKO" w Krakowie

powierzyła nam do sprzedaży

Obuwie męskie Joo9yer-Welt“
po cenach nieznanych jeszcze na rynku

polskim:

czarne Z . 2 2 .8 0  
bronzowe „  2 4 . 8 0

U. O H I  i 5 - i s
Gwarancja za kaidą parę

Samobójstwa. 28-letni Klełnens Katarzyński, b. 
sierżant rezerwy, obecnie bezdomny i bez zajęcia, 
napił się w celu samobójczym esencji octowej w 
podwórzu domu Nr. 14 przy uL (Miodowej. Pogo­
towie przewiozło desperata do szpitala św. Rocha.. 
Zaznaczyć należy, że dnia 22 b. m. wspomniany 
Katarzyński również usiłował pozbawić się życia 
przez otrucie się esencją octową. Przyczyna roz­
paczliwego kroku — brak środków do życia.

— 20-letnia Władysława Kozakowska (Wołyń­
ska Nr. 23), która w Al. Betwederskidh napiła się 
esencji octowej, zmarła w szpitalu Dzieciątka J e ­
zus.

We wsi Szczęśłiwice pod W arszawą robo­
tnica, 25-letnia Maria Sadowska naipiła się ługu. 
Des pe ratkę w stanie ciężkim przywieziono do 
W arszawy i umiesrezono w szpitalu iDz. Jezus, 
gdzie zmarła.

— 66-letni P iotr Kiciński, kotlarz, ostatnio 
bc.z zajęcia, który w mieszkaniu własnym przy ul. 
Grójeckiej Nr. 26 napił się w celu samobójczym jo­
dyny, zmarł w szpitalu Dzieciątka Jezus.

Po kilkuminutowej naradzie, Sąd postanawia, 
ze względu na nieobecność por. Jędrus/.czaka, 
rozprawę odroczyć do nowego terminu. Wniosek 
obrony powołania świadków wojskowych drogą 
służbową pozostawiono bez uwzględnienia.

I .K.
" i  :o: :•

Z  sądów.
Proces o strzały w sali sądowej.

W  dniu wczorajszym w Wydz. VIII Warszaw­
skiego Sądu Okręgowego miała być rozpatrywana 
sprawa adw. Hofmokla-Ostrowskiego, który w dniu 
24 kwietnia r b,, podczas rozprawy sądowej usi­
łował zabić świadka, por. Jędruszczaka, dając doń 
kilka strzałów rewolwerowych. ■ Oskarżony odpo­
wiada z art. 49 i 453 K K.. o usiłowanie zabójstwa.

Na sali sądowej tłok nie do opisania. Przy stole 
prasowym „nie ma gdzie wpiąć szpilki", gdyż 
•oprócz sprawozdawców wszystkich pism stołecz­
nych zasiadają i korespondenci prasy prowincjo­
nalnej
1 Rozprawę wyznaczono na 12 w poł. jednak z 
powodu oczekiwania na przybycie z Suwałk głów­
nego świadka, por. Jędruszczaka, dopiero o godz.
2 w poł. sąd, w osobach przewodniczącego sędzie­
go Krassowskiego, sędziego Chyczewtskiego i sę­
dziego Skarżyńskiego, wchodzi na salę.

Oskarżony adw. Hofenolkl-OstroWski, który od­
powiada z wolnej stopy, zdradza silne zdenerwo­
wanie Na zapytanie przewodniczącego „jak imię 
ojca" odpowiada niecierpliwie „czyż nie można nie 
mieszać do sprawy prochów moich rodziców11.

Na ławic obrończej zasiadają adw. Pascbalski, 
Jarosz i Grek ze Lwowa. Oskarża prok. Rudnicki

Major Trapszo komunikuje sądowi otrzymaną 
z Suwałk wiadomość, o chorobie por. Jędruszcza­
ka, który od soboty leży w szpitalu.

Sąd odczytuje złożone przez obronę świadec­
two lekarskie dr. dr. Nelkena i Knoffa, w którym 
obaj specjaliści chorób nerwowych stwierdzają, iż 
adw. Hofmokl - Ostrowski cierpi na silny rozstrój 
nerwowy, uniemożliwiający mu składanie zeznań 
w sądzie.

Następnie głos zabiera prokurator Rudnicki, 
zgłaszając wniosek odroczenia rozprawy, ze wzglę­
du na nieobecność głównego świadka oskarżenia 
por. Jędruszczaka.

Adw. Paschalski, podkreślając stan zdener­
wowania oskarżonego, wnosi odroczenie rozpra­
wy. Nieobecność św. Jędruszczaka jest również 
powodem odroczenia. Prócz tego obrona miała 
zbyt mało czasu do wezwania wszystkich świad­
ków, byłoby więc pożądane, by nowy termin roz­
prawy ustalony był w ten sposób, aby obrona mo­
gła powołać wszystkich swoich 22 świadków.

Na zapytanie sędziego Krassowskiego, czy 
obrona wnosi zbadanie poczytalności oskarżone­
go, adw. Paschalski odpowiada przecząco.

Props M ów  tailonitznitI
na wtorek 26 b. m.:

Warszawa [385 m.) Godz. 18 — 1850 — kon­
cert zespołu onkiestralnego PTR. pod kier. Ant. 
Adamusa: 1) Fantazja z opery „Faust" Gounod'a,
2) Arję z opery „Giocoinda" G. P onchelli'ego od­
śpiewa p. Wiga Marcinkowska, 3) „W iosna"—walc 
A. Makowieckiej, 4) „Pieśń" Kozar - Sobudzkie- 
go, 5) „Pożegnanie" — pieśń Tosti'ego, 6) „Vir­
ginia" — foxtrott G. Gershwina, 7) „Obywatel"— 
mazur Lewandowskiego. Komunikat PAT. biule­
tyn meteorologiczny.

Paryż — Wieża Eiifel (2650 m.) Godz. 19 — 
20 — koncert orkiestry broadcastingowej.

Paryż — Radio-Paris (1750 m.) Godz. 14.15— 
koncert zespołu orkiestralnego; godz. 18.30—pro­
dukcje muzyczno-wokalne.

Bruksela (265 m.) Godz. 18.45 — koncert or­
kiestry; godz. 22 — śpiew i muzyka.

Berlin (505 m.) Godz. 11.45 — gra na gramo­
fonie; godz. 17.15 — koncert orkiestry broadcas­
tingowej; godz. 21.15 — produkcje wokalne; godz 
23.15 — muzyka do (tańca.

Wiedeń (530 m.) Godz. 11 — 12.50 — koncert 
poranny; godz. 16 — 18 —koncert popołudniowy: 
Uwertura z op. „Fra Diavolo" Aubera, walc S tra­
ussa, „Barkarola" Czajkowskiego, „Mały walc" 
Crauera, „W ęgierska Rapsodja" Liszta itd.

Praga (570 m.) Godz. 19 — koncert gry na 
fortepianie i śpiew solowy.

Berno (1800 m.) Godz. 19 — wyjątki z opery 
„Eugenjusz Onegin" Czajkowskiego.

Monachjum (485 m.) Godz. 21.15 — arje, pie­
śni i melodje z popul. operetek.

Rzym (425 m ) Godz. 14.45 — koncert; godz. 
Ig — koncert; godz. 18.30 — Jazz-Band; godz. 
21.30 — produkcje muzyczno-wokalne; godz. 23,15 
muzyka do tańca.

Teatr i muzyka
I Z FILHARMONJI.

Popis Szkoły Muzycznej im. Miecz. Karłowicza,

Jak zwykle, przy wypełnionej sali odbył się 
doroczny popis Szkoły Muz. im Karłowicza. Nao- 
gół produkcie uczniowskie cieszą się u na® dużem 
powodzeniem. Tym razem powodzenie było tem- 
bardziej usprawiedliwione, że szkoła — choć liczy 
zaledwie drugi rok istnienia — przedstawiła pow a­
żne rezultaty pracy sumiennej i intensywnej.

Około 20 uczniów i uczenie wypełniło blisko 
czterogodzinny program. Orkiestra filharmoniczna 
pod dyr. J  Ozimińskiego akompaniowała młodym 
solistom p.p.: L. Stangenhausówńie, A,. Gornfeldó- 
wnie (klasa prof. Riidigerowej). M. Zentalowi, L. 
Witkowskiemu i B. Łosakiewiczowi (klasa dyr 0 -  
zi miński ego), wreszcie uczniom protf.: Comte-Wil- 
gockiej i T. (Leliwy p.p.: M Falkowskiej i F. Walic­
kiej. Orkiestra znakomicie dostosowywała się do 
wykonawców, rozciągając tempo części szybszych, 
co trochę nużyło słuchaczów, ale wpłynęło dodat- 
n.o na czystość techniczną wykonywanych czasem 
zatrudnych utworów.

Sekstet z kl, prof. Comte-Wilgockiej (p p. Cze­
chowska, Domańska, Lasocka, Nawrocka, Pomor­
ska i Zacharska) i efektowny duet Bełliniego (p p  
Majdanowicz i Zamieński z .kl. prof. Leliwy) repre­
zentowały zespoły wokalne.

Nie brakowało też fortepianu solowego (Szy­
manowski, Liszt, Szopen), którym p tp. J. Czarnoc­
ka i M. Bańkowski zakończyli trochę zadługi, ale 
bardzo urozmaicony i interesujący program,

E. O.

Opera „Zygmunt August". Teatr Wielki jest w 
pełni przygotowań do wystawienia wielkiej, naro­
dowej i reprezentacyjnej opery Tadeusza Joteyki 
p. t. „Zygimunt August".

Kierownictwo muzyczne tego dzieła objął dyr. 
Młynarski, reżyserię p. Popławiski, dekoracje prof. 
Drabik, role spoczywają w rękach pierwszorzęd­
nych śpiewaków, jak: Gruszczyński, Czapska, Zbo- 
ińska - Ruszkowska, Pałewicz - Golejewski, Brze­
ziński, Mossakowski, Narożny, Michałowski, Mos- 
soczy i inni.

Teatr Wielki. Dziś „Śpiewacy Norymberscy". 
Jutro „(Carmen", _ ,, , . „

Teatr Narodowy. Codziennie „Spadkobierca .
Teatr Polski. Codziennie „Nowi panowie ‘.
Teatr Mały. Codziennie „Znajomek z Fie- 

sołe".
Teatr Letni. Codziennie „Najszczęśliwszy z 

ikidzi". . , „
Teatr Nowości. Codzietuńie ,„Słodki kawaler .
Teatr Praski. Teatr nieczynny przez koniec 

maja i miesiąc czerwiec. _ _ ' .
Teatr Powszechny. Dziś „Król dziadów .
Teatr im. Fredry. „Maryś Sołtysianka".
Te®tr „Szkarłatna Maska". W  piątek, dn 29 

b. m. premjera „Dybuka . Początek o godz. 8 w.
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewtja: „Hum- 

pa, Huimpa".
Cyrk. Codziennie- Turniej atletów.
Franci w Filharmomji, Zapowiedziany na środę, 

t j. 27 b. m. w  Filharmooji jedyny koncert p. Fran­
ci wywołał niezwykłe zainteresowanie. P. Franci 
odśpiewa najpiękniejsze arje swego bogatego re­
pertuaru jak: .„Afrykanka ,, „Andrzej Chenier^,
„Bal maskowy" „Cyrulik Sewiltaki",, „Don Juan . 
„Ernami", „Faust", „Falistaf” „Trubadur" i t. d. o- 
raz cały szereg pieśni.

Akompaniament — prof. Ludwik Urstem
Koncert. W  środę, w sali Koncertowej Hotelu 

Europejskiego interesujący program wykonają ucz­
niowie' prof, gry skrzypcowej, p , Zejdermana p.p.: 
Kosiorek, Neulfeld i Zawadzki oraz p. Z. Protasie- 
wicz (łbas ucz, prof. Heintzcgo) i F. Kozłowska 
(deklamacja — ucz. dyr Zelwerowicza).

Polpis Miejskich Kół Śpiewaczych. Popis Kół 
Śpiewaczych, zorganizowanych przez Wydział 0 -  
światy i Kultury Magistratu, odbędzie się w ‘śro­
dę, dn. 27 Ib. m. o .godz. 8 wiecz,, w sali Rady Miej­
skiej.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
STYLOWY. — „Arab".

Jest to  najnowsze dzieło słynnego amerykań­
skiego reżysera Rexa Ingrama — realizatora „Czte­
rech jeźdźców Apokalipsy" i „Scaramouohe'a". Te­
mat jest już trochę oklepany — miłość Araba do 
białej dziewczyny była już tematem wielu fiLmów, 
a zwłaszcza jedeugo z lepszych p, t. ,.Szeik . Nie­
mniej jednak wyborny reżyser wybrnął szczęśliwie 
ze swego zadania, ubierając intrygę w formę jak- 
najbardziej poetyczną i zajmującą. Mamy więc
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ciekawe widoczki miasta arabskiego, świetne tylPY, 
walkę' beduinów, bezkresne piaski pulstyni, oazy!, 
wielbłądy itp. Dodać trzeba, że zdjęć dokonano 
w Maroku, więc wszystko ma cechy jaknajbar- 
dziej realne i nie razi sztucznością.

Ramon Nowarro i Alice Terry tworzą bajecz­
ną parę. Cały zespól gra wybornie.

łka.

„PAN" — „Midinetka".

Uboga dziewczyna, uwiedziona przez lekko­
myślnego młodzieńca ma zamiar się utopić. Wyra­
towana przez szlachetnego przemysłowca zabiera 

j się do pracy i dzięki przypadkowi — bo inaczej 
; nam tego nie wyjaśniono — zostaje żoną swego 

zbawcy Uwodziciela Pan Bóg karze, gdyż ten po 
; dokonaniu os-ztfstwa zostaje aresztowany.

Oczywiście z tego możnaiby zrobić film cieka- 
I  wy ale że się o to nie postarano, więc widz może 
! zanudzić się na śmierć. Dansingi, kabarety, ma- 
j  gazyn mód i kilka widoczków Berlina — oto 
i  wszystko. A na dobitkę akcja wlecze się przez ca­

łe 8 aktów żółwim krokiem,
łka.

-: :o:

. SPORT.
PcA-skię lekkcatletki w Brnie Mc(rą|ws!lrim.

Rozegrane tutaj kobiece międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne dały następujące wyniki: 
bieg 60 mir. Wojnarowska i Witkowska odpadają 
w pół finale, zajmując w przedbiegach Witkowska 
III, Wojnarowska V .miejsce. W (finale tego biegu 
.wygrywa Smeleva w 8.4 se'k„ 200 mir, w pół finale 
Kwaśniewska bije rekord polski wi 31 sek. Do fi­
nału wchodzą na 4 zawodniczki 2 Polki 1) Prasz- 
kowa w 29.4 sek , 2) Wojnarowska 31,3 s„ 3) Kwa­
śniewska nie dobiega do mety z powodu wyczer­
pania Bieg 83 mtr. z płotkami 1) Zidlakowa 15 «„ 
Smitówna i KieKdhówna, zajmu1!ą III miejsce w 15.4 
s. Skok w dał polska atletka Lubińska skacze 4.15
  bez miejsca. Wynik zwycięzcy 4.89 mtr. Skok
wwyż: 1 miejsce Hawliczkowa 1 37 mtr, 2) W itko­
wska 1.34 mir. (rekord polski). Rzut kulą: 1) Van- 
sova 9,26 mitr. 2} Konopacka 9.09 mtr. (rekord pol­
ski). Oszczep: Konopacka zdobywa 4 miejsce, rzut 
27.50 mtr. W itkowska zajmuje 5 miejsce, Jabkzyń- 
ska 6 miejsce..

Wyniki piłkarsjkic ubiegłej niedzieli.

Lwów; Pojomja (Przemyśl) — Haamcjneja 2:1:
gra ostra przewaga jPolomji . „Pogoń" — 19 p. p.
  4 :1 ;  iMi'strz Polski z 5 rezerwowymi. Gra pod
znakiem przewagi „Pogoni". Wisła — Czzxni 3 :3 ; 
Wisła wystąpiła z 3 rezerwowymi. W pierwszej 
połowie przewaga Wisły, w drugiej „Czarnych , 
którzy, grając niesłychanie ambitnie, prawie nie 
schodzą z boiska „Wisły".

Łódź; Ł. K. S. — Reprezentacja Łodlzi 2 :1 .
G. Śląsk; „Slavia" (Brmoi) — Amatorski K. &

3 :4 ;  Znana z pobytu w  Warszawie „Slavia" Ber­
neńska uległa .Amatorskiemu", w stosunku 4 :3 . 
Gra b ładna. „Amatorzy" mają lekką przewagę.

KŁA WIOL
niszczy O DCISKI i  B R O D A W K I  bezpowrotnie

wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski
jBtunBBaRKnmaMKmwmmmmwwmaBtmmmmsBWii

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o przymusowym ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że ania &  
maja i925 r. o godz. 10 rano w lokalu p. Brandisa w Warszawie, 
plac Grzybowski Nr. 2 odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do p. Brandisa oszacowanych na Zł. 640 35 gr„ składających 
się z 3 tuzinów gzymsów do firanek, 3 wieszaków do poczekalni, 
100 sztuk krzeseł giętych, garnituru mebli giętych t. j. kanajska i i  
fotele na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. Rucho­
mości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 rano, zas spis 
takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym Powiato­

wej Kasy Chorych w Warszawie Puławska 26.

P ow iatow a Kasa Chorych w  W arsiaw ie
Przewodniczący Zarządu
Tomasz Świeca.

Warszawa, dn. 23 m aja 1925 r.

p. o. Dyrektor
(—) Sz. Szym ański.

MEB L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
ż y c z ą c y m  r a t a m i .

SOLNA 18 m . 4 .

oiiłffiEHifi flitaan=ar. | 
---------- *

D o k to r z y  m o d .
Feliks i Zolla Rostkowscy

chor. skórne, weneryczne, nie­
moc płciowa, kosmet. włosów. 
Chłodna 26. tei. 99-29, przyjm. 
9—11 I 1 -8 . Panie 10—11, 2 - 5  
i 6—7 w._______________________
7 C R Y  sztuczne. Reperacje. 
Ć .Ę E 3  I Przeróbka niedopa­
sowanych starych zębów. Lecze­
nie, plombowanie. Usuwanie bez­
bolesne 3 zł. Spłaty częściowe. Za­
kład Lek.-Techn.-Dent. Żelazna 28 
Niezamożnym znaczne ustępstwa.

Dr. M e i Marceli DobrzyńsKi
K r ó l e w s k a  6 , front, 1 piętro, 
telef. 90 93. Choroby weneryczne, 
płciowe, (niemoc), skóry i włosów. 
Przyjmuje od 9 — 1 i 5 — 8 pp.

A) Zegarów ków przyjmuje re­
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 

Gutmacher Smocza 21
Hnłrtrii ' waty kupujcie, staluj- l U H f l t y  cie, przerabiajcie tylko 
w najsolidniejszej firmie egz. od 
roku 1859. I. Reingewirca, War- 
szawa. Pańska 1, róg Wielkiej.
uitnflfl handlowe, roczne Seku- 
IlUllun łowicza, ranne, popołud­
niowe, wieczorne; żeńskie, męs­
kie, koedukacyjne. Zapisy roz­
poczęte. Żórawia 42. Zar 
scowi przez korespondencję.

do szycia bębenkowe 
krawieckie, szewekie, 

rękawicznicze, kuśnierkie, dziur- 
narki, biellźniane. 100 złotych 
ręczne, 130 nożne, wysyłamy po 
wpłacenie. 30% zadatku. Cennik 
bezpłatnie Warszawa. Nowy- 
Swiat 54, Setril,

H cn il solidnych największa wy- 
niLuLl stawa. Ceny fabryczne. 
Spłaty bezprocentowe. Polska 
Hurtownia Mebli. Hoża 51.

do szycia znane gwa 
rantowane „Kasprzyc 

kiego" hurtowo—detalicznie po 
leca skład fabryczny „The K as­
przycki Company" w Warszawie 
Marszałkowska 153, tel. 104-51 
Dogodne spłaty ratami. Prowin­
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezpłatnie.Konkurencyjne maszy­
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43. Kielce, Sienkiewicz 31a. 
Lublin Szpitalna 17,

„Progress"
łóżka niklowe, żelazne, wózki, 
kołdry i wyżymaczki ceny konku­
rencyjne za gotówkę i na raty.
Daummi najnowszych udosko- 
ItliWblj nalonych modeli pierw­
szorzędnych zagranicznych fa­
bryk nadeszły. Ceny niżej kon­
kurencyjnych. Wysyłka niezwłocz­
na po nadesłaniu trzeciej części 
zadatku. „Technom ar" Zielna 31.

WyKwalitiKowani " w ^ a ; 0
potrzebni. Zgłaszać się. Leszno 
28 m. 6. ^ ____
7nhtl sztuczne, przeróbka sta- 
LłJUjf rych, leczenie, plombowa­
nie. Ceny nizkie. Członkom Ka­
sy Chorych ustępstwa. Gabinet 
Iekarsko-dentystyczny. Grzybo- 
wska 36. Niedziela 10—L_____

7(nTVrU palto letnie, gam i- 
J j  ŁiUllLSl tur marynarkowy 
65, olbrzymi wybór palt, garnitu­
rów, spodni, alpagowe m arynar­
ki, sportowe ubiory, uczniowskie 
u ’jrania 30 zł. w ełriane, płócien­
ne, rypsowe tanio 45 zł., pałta 
damskie, burki podróżne, wielki 
wybór wykwintnej garderoby m ę­
skiej, wyprzedajemy tylko za go­
tówkę palta gumowe, im pregno­
wane, wulkanizowane, gabardi- 
nowe, doroczna wyprzedaż tylko 
to  5 czerwca. Warszawska Spół­

ka Chrześcijańska WILCZA 5 7 —

2 , T' le ,°"  175-91.
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